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która zmierzy sie z reprezentacjami Polski i Warszawy 
Co orzeknie nadzwyczajny seim piłkarzy? 


Warciarze przed pierwsza próbą biegowa 


ŁK SA $ 


Bromseth 


Nielsen Anderson Johnsen 


Przygotowania do spotkania młę- dzłe w rimzu p. Kazimierz Derda, na 
dzypaństwowego Polska — Norwegia w punkty ze strony polskiej p. Biele- 
dniu 7 stycznia w Poznaniu sa w peł- wicz. ze strony gości wiceprezes zwią 
nym toku. Wreszcie wszystkie truu- | zku norweskiego p. Boug, który przy- 
ności zostały pokonańe i obecnie nic! jeżdża jako kierownik ekspedycji. 
„uż nie stoi na przeszkodzie w dojściu, Przyjazd sedziego  miemieckiego p. 
lo skutku rego meczu. Saernzóra Wise W został wobec Łe-i 

5 go odwolany. odaimv od siebie. Że 
za TO IS O podobne rozwiazanie zagadnienia finan 
GAs miespodziewany, sSowego uważamy ze wzgledu na szko 


Norwedzy za- | s Aia 
wiadomili PZB. telegraficzne, że go- j W 8 za W ŚR zaj del 2 


dza się na 250 koron. komentując li- 

stownie swój telegram nieoczekiwany. | B0852 Z trenerem i sekundantem p. 

Oto zrezyznowali on: z sedziego neu. OE Rislandem oraz członkiem zarzą- 
IZY | du związku p. Arna Gleditchem, przy- 


tralnego. proszac, by kwotę, którą|. ; 
pochloneloby sprowadzenie dedzieza | jeżdżaja R YA SEE EAE EWED 


przekazać dodatkowo do już przyzna- 

nych im 250 koron. Wobec tego KEY Drużynie polskiej sekundować bę- 

kanie międzypaństwowe sedziować bę | dzie p. Stamm, przy pomocy trenera 
H. C. P. p. Kotkowskiezo. 


Ę Norwedzy przykładaja bardzo wiel- 

ka waze do spotkania z Polska. o czym 
najlepiej świadczy fakt. że na tydzień 
przed meczem nie ustalili ieszcze osta 
tecznie swei ósemki. Ekminacia w 
wadze piórkowej odbedzie się w nie- 
dzielę 3-xo stycznia t doniero zwy- 
cięzca tego spotkania Barsten lub Wil 
helmsen, -pojedzie do Polski. 

W wadze muszej walczyć będzie 24- 
letni Berz Hansen, olimpijczyk, wiela- 
krotny mistrz Norwegii i Skandyna- 
wii. W Berlinie uległ on Po zacietei 
walce Amervkaninowi Lauriemu, któ- 
ry, jak wiadcmo, zdobył brązowy me- 


niu z Holandią wygrał swoja walkę, 
biiąc Deckersa. 


Nieustalonv jest jeszcze reprezen- 
tant wagi piórkowej. Walczyć w eli- 
minacji bedzie Kaare Barsten. zawod- 
mk 20-letni. który boksuje już cztery 
lata i uchodzi za dobrego technika, 
lub o 6 lat od niego starszy Wilhelm 


dal. W ostatnini spotkaniu między- ) i S 
państwowym z Holandia pokonał on| Wilhelmsen Boksuie on już 6 lat i 
olimpiiczyka Lambilkona. w jesien: wygrał kilka koleinych walk 
|. W koguciej walczyć bedzie naimłod | Przez k. o. 

szy zawodnik zespołu. 18-letni Rolf] W wadze lekkiei przyjeżdża do Pol 
; Nielsen, który boksuje zaledwie od,ski dwu zawodników. Rolf Paulsen, 


Lat 20. i również 20-letni Gunaar Han- 
sen. Pierwszy boksuje trzy, drugi 
dwa lata. Pawsen uchodzi za wielką 


=. dwóch lat. Zdobvł on  wicemistrzo- 
stwo Norwegii i znaiduję sie obecnie 
nodobmo w dobrei formie, W spotka- 


KIMBERLEY DYNAMITERS 


sieją już poploch wśród drużyn hokeiowych starego kontynentu. Oto mortent z meczu kanadyj- 
czyków w Berlinie z B. S. C.wygranym-oczywiście pzez gosci i:l. 


nai 


nadzieję Norwegów. Pokonał ostał- 
nio Holendra Kneppersa. Hansen sto- 
czył trzy razv zupełnie wyrównaną 
walke z Paulsenem. Jeden z tych pię 
ściarzy walczyć bedzie w Poznaniu. 
drugi w Warszawie. 

W wadze półśredniei walczyć bę- 
dzie mistrz Norwegii: 23-letni Rudolf 
Andreasen. olimpijczyk. - który prze- 
grał do Duńczyka Gerharda Peterse- 
na, zdobywcy trzeciego miejsca na 
igrzyskach Berlińskich. 

W średniej walczyć bedzie najlep- 
szy bokser Norwegii. dostatecznie nam 
znany Henry Tiller. mistrz Norwegii i 
Skandvnawii. Liczv on 24 lata. ma 


| BRUŻYNA CAMPEGO W POŁSCE 
" f-V. Polizei | PTZEZTAł do Arzentvńczyka, Risiglione, 


Gościna berlińskiego $ 


dochodzi ostatecznie do skutku. Niem- | 


cy z Gampem. Mietzchkem. Hornema- 


nem na czele mają walczyć 21 lutego | dzypaństwowe Polska 


1 m 78 cm wzrostu, przy wadze 72 
kz. 


W wadze półciężkiei przyjeżdża 
Leif Bromseth. którv mimo swych 25 
lat jest mniei znany. Dopiero tej je- 
sieni wybił sie do pierwszej klasy 
swego kraju. Jest to zawodnik bar- 
dzo bojowy o silnym ciosie. Z Tille- 


nal Holendra Focka. olimpijczyka. 

W cieżkiej 
Johnsen, dwukrotnv mistrz swego kra 
ju. tłiczacy obecnie 22 lata. Na Olim- 
piadzie walczył w wadze półciężkiej, 
chociaż w. eliminacit przedolimpijskiej 
pokonał reprezentanta waxi ciężkiej 
Erlinga Niełsenna. który, iak wiado- 
mo. w Berlinie zaiał trzecie miejsce. 
Johnsen na Igrzyskach Berlińskich 


który zdobvł medal brazowy . 
Delezatem PZB na spotkanie mię- 


Norwegia 


w Warszawie z Okeciem. a dnia na-| bedzie p. Werwiński, a na mecz War- 


stępnego z Geverem w Łodzi. 


Gdy- | szawa — Oslo przewodniczacy wy- 


by termin 21 lutego był zajęty na dru | działu sportowego p. Rvbarczyk. 
Start Norwegów w Gdyni nie doj- 
dzie do skutku, 


żynowe mistrzostwa Polski. wówczas 
Niemcy walczyć beda 3 marca. 


gdyż pięściarze za- 


a o 0 OA 


PO POWROCIE Z AMERYKI 


walczyć bedzie Jarl! 


morscy zastrzegli sie. że mogą wale 

czyć w Polsce jedvnie dwa razy. (ss) 
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BERLIN, 30.12. — Tel, wł. — Czwar 


ty występ kanadyjskich mistrzów krąż 
ka Dynamiters z Kimberley odbył się 


rem stoczył wyrównane walki. Poko- | yć wtorek w Hamburgu. Przeciwni- 


kiem ich byli kanadyjczycy pozbierani 
z całych Niemiec. Spotkał ich smutny 
los. Ziomkowie nie myśleli swoim fole 
gować ji roznieśli osiadłych w Niem- 
czech kolegów w stosunku 10:0 (5:0, 
3:0, 2:0). 

W czasie przerw popisywał się łyż 
wiarz wedeńskj Kasper. zdobywając 
uznanie 6-tysięcznei widowni, 


WPŁAW 
PRZEZ SEKWANĘ 


doroczny wyścig pływacki odby 
wający się stale w święto Boże- 


| Schmeling wraz z małżonką Anny Ondra przyglada stę meczowi go Narodr"nia wygrał pc raz 
hokejowemu Kimberley Dynamiters z Germux Cunadians, 


czwarty z rzędu Cartonnet. 


Walasiewiczówna: Stephens na męża. Jeźdźcy — koniki wyrobu czeskiego. Noji — kozła ofiarnego. 
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CO DOSTALI NASI WYBITNI SPORTOWCY NA „GWIAZDKE“ 
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włóczęgów. 
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Jędrzejowska — puchar 
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Wszyscy przeciw. A kto za?.. 


A jednak 
należy dyskutować 


W niedzielę zbiorą się w sali konfe- 
rencyjnej PUWF w Warszawie de'e- 
gaci okręgów piłkarskich, by naradzić 
się nad  propozycią reform Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. 

Aczkolwiek nastroje zgromadzeń. £ 
udziałem tak wielkiej łlości osób, nie 
dadzą się nizdy przewidzieć |, jak wie- 
my z doświadczeń, latwo ulegają waia 
slom, to jednak na podstawie wieści 
napływających z terenu, wolno nam 
przypuszczać, że projekty PZPN nie 
znajdą zbyt przychyinego przyjecia. 


Nagłość terminu miala tę słabą stro- 
nę, że wywołała nieułność i podejrze- 
nia. Okręgi obawiają się. czy za Da- 
rawanem paragrafów nie kryją się uta 
diane kruczki, które umożliwiłyby 
PZPN-owi sięgnięcie po jeszcze więk- 
szą władzę, niż otrzymałby ja nominal 
nie, 

Argument o konieczności zwołania 
nadzwyczajnego wamezo  zaromadze- 
nią, gdyż program prac normalnego do 
róssnego zobrania nie pozwoliłby na 
należyte orzetrawienie doniosłych zae 
gadnień organizacyjnych — posiada 
bezwzględnie swą wage! Niestety po- 
jawil się zbyt późno. w chwili. gdy o- 
kręgi w tej.czy innej formie skrystall 
zowały swe zapatrywania. 


Jeśli trudno negować konieczność 
przeprowadzenia w strukturze orkani- 
zacyjnej naszego piłkarstwa pewnych 
zasadniczych zmian, to z drugiej stro- 
ny stwierdzić należy, że obrana takty 
ka nie była zbyt szczęśliwa. Proble- 
try wysuwane przez PZPN są zbyt do 
niosłe, by dały się zgłębić w ciagu Jed 
mego czy dwu posiedzeń, na jakie zna- 
leźć mogły czas organizacje okręgowe 
i kluby. 

Korzystnłej dla sprawy byłoby, gdy- 
by PZPN znacznie wcześniej ogłos!ł 
swe plany, gdyby otworzył drogę do 
wolnej dyskusji czy to na łamach pra- 
sy, czy też na specłałnych zebraniach. 

Stało się jednak inaczej i dziś trze» 
ba pogodzić się z faktem! 

Zdaniem naszym niedzielne posiedze 
nie, mimo wszystko,”nieć może donio- 
ste znaczenie, jeśli zarówno przedsta- 
wiciele PZPN jak i delegaci okręgów 


potrafią stanąć na wyżynie i znaleźć 
wspólny język. Jeśli zechcą w sposób 
iczciwy | szczery omówić wszystko 
to, co gnębi | dolega polskiemu piłkar= 
stwu. Że bolączek jest sporo, w to nikt 
łasno myślący nie wątpi. 

Bez względu więc na to, czy zebra- 
nie w sah konferencyjnej Państwowe- 
go Urzędu WF ji PW doprowadzi do 
konkretnych uchwał, czy też umożliwi 
tylko szeroką wymianę myśli, uważa» 
my, że może ono odegrać ważną rolę 
Iw drodze rozwojowej polskiego spor- 
tu piłkarskiego i stać się punktem wyj- 
ściowym do tych wszystkich reform. 
których konieczność wyłoni się na tle 
rzeczowej, opartej na wzajemnym zat- 
faniu dyskusji. 


OSTATNIE GŁOSY 


Lwów wypowiedział sie iednomyśl- 
mie | zdecydowanie przeciwko organi- 
zacyjnym projektom PZPN. Nieotkcjal- 
ne „Walne Zgromadzenie LOZPN*, ©- 
bradowało we wtorek nad wnioskami 
PZPN, udziełając delegatom okręgu 
swych dyrektyw na Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie PZPN. 

Z przebiezu prowadzoneł dyskusji 

już od pierwszej chwili przebliała wy- 
raźną bojowość | wręcz wrogie nasta- 
wiemie przeciwko PZPN. Naczelnym 
władzom piłkarskim zarzucano b. wie- 
le. Szczesólnie ostrei krvtvce podda 
no formę żwołania nadzwvczalnego 
walnego zgromadzenia PZPN, która 
uniemożliwiła dokładne rozpatrzenie 
znanych wniosków., oraz  zasko- 
czyła sfery piłkarskie Polski w chwili 
nalmniei spodziewane. 

Pod tym wzgledem opinia zobra- 
nych delegatów bvła tak jednomyśl- 
na, że w konkluzii uchwalono. by de- 
legaci LOZPN. żadai w pierwszym 
rzedzie odroczenia obrad nadzwyczaj- 
rego walnego zgromadzenia. przedy* 
skutowania wmosków PZPN na zwy- 
czajnych walnych zgromadzeniach o- 
kruzów. a nastepnie don'ero szczegó- 
lowego rozpatrzenia wniosków PZPN, 
na zwyczatnym walnym zgromadzeniu 
PZPN. Gdyby jednak delegaci okre- 
gu lwowskiego nie dozna w Warsza 
wie całkowitego poparcia wówczas 
ERRI będzie zasadniczo głosować 


Sprawa Goda 


urosła do zagadnienia zasadniczego 


Równo przed dwoma tygodniami 
poświęciliśmy kłlka słów dyskwaliii- 
kacjon klubowym (Przeg. Sp. z 17 
b, m.). -Punkten wyjściowym rozwa- 
żań była kara, nałożona przez K. S. 
Śląsk na Goda. któremu  wiepiono 
dwa lata dyskwalifikacji z tendenc.ą 
rozciągnięcia jej na cały PZPN! 


Naczelna magistratura piłkarska, 0- 


trzymawszy odpowiednie pismo klu- 


bu śląskiego znalazła w nim widocz:: 


nie odpowiednio ważkie motywy, 
gdyż na wszelki wypadsk zawiesiła 
(ioda, domagając się dostarczenia jej 
jeszcze dalszych materiałów. Zdawa- 
łoby się za tym. że sprawa rozwija 
się po myśli K. S. Śląsk. który jest 
na najlepszej drodze do uzyskania peł 
uej satysfakcji. ą 

Można sobie zatym wyobrazić 
zdziwienie opini, gdy pewnego dnia 
dowiaduje się że „zbrodniarz“; któ- 
rego dopiero co chciano wylączyć na 
24 miesiące poza nawias społeczno- 


cztemastu dni, kiedy to na kanwie 
sprawy Goda I t p. wysnuliśmy cie- 
kawe wnioski na temat mentalności 
działaczy klubowych į obowiązującej 
| w środowiskach tych etyki. 
Wypadek z Godem jest klasyczna 
ilustracją słuszności waszych wywo” 
dów. Dwa tygodnie temu w pojęciu 
panów kierowyików Sląska God za- 
,słagiwał na możliwie naiwyższy wy 
m.ar kary (dwuletnia dyskwalfika- 
ca gracza nie jest w sporcie czymś 
;codziepnyin), a dziś nagie wszystka 
| się odmianiło i ten sam „wielki prze- 
stępca* dostępuje zaszczytu wystę- 
powania w barwach klubu. Jak to 
pogodzić? 1 
Są tylko dwie ewentnalności, Aibo 
God rzeczywiście nie przeskrobał nic 
poważeego i padł tylka ofiarą jakiejś 
złośliwości. Albo też przewinienie je: 
„go jest istotnie wielkie. 
| W pierwszym wypadku mamy do 
czynienia z bezprzykładna lekkomyśl 


ści sportowej, jest znów w najlepszej i oością Która zasługuje nie tylko na 


przeciwko wszelkim zmianom. Na pew 
ne ustepstwa może się zgodzić okręg 
twowski jedvnie w sprawach dotyczą- 
cvch natury czysto finansowej (płaty 
termin dla PZPN). natomiast za wzmo 
cnieniem  wladzv zarówno samego 
PZPN. jak I władz okregu. Lwów glo- 
sować nie bedzie. (k) 

ŁÓDŹ 


Stanowisko delegacji łódzkiej na 
niedzielnym walnym zgromadzeniu 
PZPN-u będzie zdecydowame przeciw- 
ne projektowanym zmianom reorganie 
zacji PZPN, gdyż wszystkie niemal 
kluby 2 terenu łódzkiego wypowice 
działy się przeciwko reformom. 


Zdecydowane stanowisko przeciwko 
całości projektu zajęły przede wszyst- 
kim kluby robotnicze a z A-klasowych 
m. m. Union Touring, Burza, Strze- 
lecki KS. Jedyny głos za wprowadze- 
niem projektowanych reform pochodzi 
z Kalisza — z Kaliskiego KS-u, Nie- 
wyraźną odpowiedź nadesłał Wojsko- 
wy KS. z której trudno się zoriento- 
wać Jakie zajmuje stanowisko. 

Jak było do przewidzenia, główn$ 
sprzeciw wywołał punkt projektu, 
który mówi o konieczności zatwier- 
dzenia kandydatury prezesa okręgu 
przez PZN. Projektowane na wtorek 
posiedzenie Zarządu ŁZOPN-u. specjal- 
nie dla omówienia spraw związanych 
z walnym zgromadzeniem PZPN-u, nie 


Dynamiter s! — Chłopaki jak 
dynamit! 

Tak ochrzcili się sami; pod tym mia 
pep zna ich Kanada i zapamięta Euro- 
pa 

Dynamit w reki. dynamit w nogach! 
Ledwie wystawili z okrętu nosy. a już 
— czyniąc zadość imieniu — wysadzi! 
w powietrze trzy czołowe zespoły sta- 
rego kontynentu! 

A'e, rzecz charakterystyczna: „Dy- 
namitowe ciłopaki* w marę tylko wy 
zyskują eksplozywną siłę swych wy- 
gimnastykowanych ciał, Wolą kombi- 
nować, stylizowanym precyzyjnym 
A ala zapędzić w kozi róg przeciw 
nika. 

Drużyna, której siła tkwi nie tylko 
w mięśniach, ale i mózgu, godna jest 
zasiąść na mistrzowskim tronie! 


* 


Wiadomo. że w Kanadzie obok ele- 
mentu anglosaskiego istnicie bogata do 
mieszka krwi francuskiej, nie brak pier 
wiastków germańskich ł słowiańskich 
z czasów, gdy nie znano jeszcze kwot 
emigracyjnych ani dewizowych ograni 


Wśród graczy Kimberley Dynami- 
ters znajduje się też obrońca z imie- 
nia — Pawel, a nazwiska — Kozak! 

Kozak! I to w dodatku ze zdra- 
dliwym „zet“ w środkul 

Nie wydaje nam się. by kolebka 
przodków dzielnego „kozaka kanadyj- 
skiego” stała u wód Michiganu, On- 
taria czy Huronu. Szukalibyśmy jej 
raczej nad źródtami Wisły, Sanu lub 
Dniestru, wśród protoplastów małopol 
skich drwalł, którzy w pogoni za chle- 
bem wybrali się z „wielką wode". 


Baron Coubertm. wskrzesicie! idei 
olimpijskiei stał sie tym samym współ 
twórcą potęgi współczesnego sportu. 

Baron Coubertin nieolicacy przyczy 
nit sie do stworzenia żywych bogów 
I półbożków. którzy z  niebiańskości 
swej czerpią niezgorsze zyski. 

Idealista francuski nie spodziewa! 


odbyło się j przełożone zostało na in- 
ny dzień. (Lp). 
POZNAŃ 

Zarząd Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej zwrócił się do 
podległych klubów. aby wypowiedziały 
się w sprawie proponowanej reorza- 
nizacji PZPN. Prawie w stu procen- 
tach kluby Wielkopolski wypowiejdz:a- 
ły się przeciw propozychi zarządu 
związku. W środę odbędzie się zebra- 
nie zarządu PZOPN, na którym us'a- 
lone zostanie stanowisko delegatów 
na wałne zebranie oraz wybrani zo- 
staną delegaci. (ss). 

POMORZE 

Projekt reformy statutu P. Z. P, N. 
odbił się głębokim echem wśród spor- 
towców pomorskich I był rozpatrywa- 
ny na kilku zebraniach zarządu, Prezes 
Pom. O. Z. P. N. pan Kochański oświad 
czył, że zarówno on sam jak ł inni 
działacze pomorscy przeciwni są 
wszystkim zmianom  prołektowanym. 
lecz okręg oficjalnie w tych sprawach 
EE się nie bodzie. Działacze 
wychodzą z zalożenią że słaby okręg 
Jakim Jest Pom enjtes a = 
wować przebieg zebrania i na podsia- 
wie wysłuchanych argumentów ustalić 
ostatecznie swą opinię. 

Takie a nie inne stanowisko Pomo- 
rza podyktowane jest troską o rozwói 
piłkarstwa na Pomorzu, które mogłoby 
tylko stracić wdaiąc się w spory: 


Na przełaj 


Możemy spać spokojnie. | dziś i — 
za cztery lata w Tokio! 

Podróż naukowa barena Okury po 
Ameryce i Europie wykazała, że hote- 
le tokijskie przy mnimalnym remoncie 
będa mogły bez trudu ugościć zamor- 
| skich przybyszy. 

Tak twierdzi przynainniej g. bar. 
Okura. japoński fachowiec dla spraw 
gospodarsko-hotelowych. wierzymy mu 
więc na słowo i cieszymy się, że nie 
przyjdzie nam spać na matach ani pi- 
sać klęcząco ia ir pendzelkiem, 


Fachowcy łyżwiarscy mała ciężkie 
zmatrwienie. Sonia Henie umarła! U- 
marła dia sportu, a odżyła we filmie! 
| Któraż z pięknych będzie jej następ- 
j czynią? 

Żadna? Raz tylko na przeciąg wielu lat 
rodzi się wielki. prawdziwy geniusz. 
Moga więc osierocony tron zajać ..u- 
talentowane wyrobnice", ale żadna z 
nich nie będzie — Sonia! 

Takie jest zdanie fachowców. nam 
laikom nie wypada więc zaprzeczać! 
Con przyjść można z dobrą ra- 
ą: 

Osłostć interregnum, aż do czasu. 
gdy małą wisienka dojrzełe do nelne- 
go owocu i z dziecięcej Etsuko Inada 
zrobi się pannica. 

A że na wschodzie proces ten doko- 
‘nuje sie w przyśnieszonvm  temmmie 
więc też rok olimpijski 1940 będzie w 
samą porę! (ns). 


Ruch w Niemczech 


Ekspedvcja do Niemiec. opuściła w 
środę w południe Wielkie Haiduki, Na 
czele wyprawy stoi p. Gettler. mą on 
ze soba 14 piłkarzy: bramkarzy Tatu- 
i sia i Hyile. obrońców — Czempisza, 
Ruraħskiegò i Giemze. pomocników 
;, Dziwisza, Zorzyokłego. Badurę | No- 
wakowskiego. oraz napastników 
Wodarza. Peterka. Wilimowskiego. 
| Górke į Malcherka Il. Role rezerwo- 
| wych pełnia zasadniczo Hvila. Rurań- 


| ślaskiej. Efekt by? niezwykły! 
| się. że eks-lizowiec nie może dotrzymać 
pgi swym nowym kolegom! Śląsk prze 


W roku ub'egłym całe piłkarstwo pol- 
skie przeszło ną system jesienno-wioseń= 
ny. Wyjątek zrobiła Liga, wprowadzaląc 
tym samym zamieszanie w punktach 
skrzyżowania się dróg jej z okręgami. 
Dla unikuęcia grożącege stąd chaosu zgo 
dzono się, by klub spadający z Ligi brał 
udzial tylko w drugiej rundzie (wiosen: 
nej) mistrzostw okręgowych. rozpoczy- 
nając je odrazu z kapitałem punktowy:n. 
równym tości punktów, zdobytych przez 
jesiennego lidera okręgu. Bylo to bez- 
sprzecznie poważne ustępstwo na rzecz 
Ligi. Dawało bowiem nawet klubowi zde 
gradowanemu z jej grona pewien specjal- 
ny przywilej. 

W roku bieżącyfi przykry los rozzta* 
nia się z Ligą spotkał K. S. Śląsk. Klub 
świętochłowicki, czy to w nieświado:no- 
ści, czy też z nadmiaru ambicji zdecy- 
dował się nie czekać do wiosny, lecz z 
miejsca rzucił się w wir rozzrywek Liz 
Okazał» 


grał nod rzad cztery snotkania z niepo” 


| chłehbnym stosunkiem bra:nek 5:13! 


Pod tak dotkliwymi razami kierownict= 
wą nagle oprzytomn'ało, Przypomniało 
sohłe odpowiedni "paragraf nostanowień I 
zdecydowało sie przerwać niefortunną 
gre. Stosownie do przepisów fakt ten zna 
lazł aprobatę przełożonych wladz: roze- 
grane już mecze anulowano, a Świętochło 
wiczanie czekać moga spokówie do wio- 
sny, Wtedy to bez bólu i wvsiłku otrzy- 
maja tyle punktów fle posiadać ich hędz e 
lider glaski I 'hozato uposażeni w ob.y 
dorobek rozpoczną drugą serię gier. która 
może im grozić co najwyżej.. 
ciem pierwszego mielsca! 

Epizod ze Śląskiem. który nrzypadka” 
wo zaplątał się w pierwszą koleike m= 
strzostw okręgowych "est aż nadto pow- 


Rzym. w grudniu. 


Przykra to była historia | smutna. Ta 
kiej nie notowały od lat kroniki wło- 
skiego piłkarstwa. 

W ciągu 24 godzin ulubieńcy włos- 
klej publiczności sportowej spadil z 
piędestałów  „rół-bogów* w otchłań 
najgorszych szumowin, zdrajców i de- 
zerterów, 

A stało słę to przez sromotną ucłecz 
kę 3-ch muszkieterów z Urugwaju, tej 
hultajskiej trójki Scopelli. Guaita. Ors. 
która na wieść o wojnie z Abisvnią. 
na samą myś! o niej. czmychnęła do 
Ameryki. pod rodzinne strzechy. A w 
kontrakcie pisało czarno na białym. że 
sezon muszą odrobić I wogóle być do 
dyspozycji klubów, które ich kupiły. 

Publiczność sportowa ij prasa po ha- 
niebnej ucieczce rzucała fromv na daw 
nych faworytów i zapewniano „urbi 
et orbi“, że już włoskie piłkarstwo nie 
będzie importować ta'entów z Urug- 
waju- Arzentvnu i Brazylii -Nie be- 
dzie placić „bajońskich sum“ za Wło- 
chów z pochodzenia, którzy w cieźk'e! 
chwili opuszczają sztandar klubowy. 
Ty!e opinia publiczna. 

A kluby poszkodowane Roma I Ju- 
ventus? Gdy Gualta | Scopelli grall w 
Romie cała drużyna była doskona'e 
zmontowana I Roma wvgrywała. Dziś 
grawituie ku dołowi. Gdy Orsł grał na 
lewym skrzydie w Juventusie, drużv- 
na z Turvnu była mistrzem Włoch 
Dziś Juventus zajmuje skromne V mej 
sce. 

Gdy manażer Juventusu ujrzał w 
Berlinie „team studentów“ przypad’ 
mu szczególnie do gustu duet obrony: 
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niezaje- | rzeczą absolutnie nie dopuszczalna, 
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i System, który sam stę ośmieszył 


czający. Jeśli potrzebny był jeszcze do» 
wód, że nie ma najmniejszego powodu 
specialnego forytowania eksmitowanego 
klubu lizowego. to zacytowany przykład 
dyskredytuje całkowicie obecny system. 
Sląsk, który przegrał na boisku z szere* 
glem drużyn. w praktyce otrzyma Ich 
punkty tylko dlatego. że „Naprzód” czy 
jakiś inny lider tabeli Śląskiei umiał je 
pokonać! 

Metoda robienia dwu kroków wprzód 
przy jednym w tył tak bardzo wlub'ona 
przez naszych niezdecydowanych dzia- 
łaczy I w tym wypadku święci „peiny 
triumf. - 

Z chwilą. gdy zdecydowano sie przejść 
na system Jeslenno-wiosenny nie było żad 
nych przyczyn robienia wyjątków dla 
dziesięciu klubów ligowych. Albo jakaś 
inowacia jest korzystna dla- pilkarstwa, 
w takim razie powinna znaleźć zastoso= 
wanie bez reszty. Albo jest szkodliwa, 
wówczas ne ma dla niel wogóle miej- 
sca: 

Z chwilą gdy olbrzymia większość klu 
bów zdecyduje słe na podstawie dotych 
czasowych doświadczeń pozostać przy sy 
stemie jesienno-wiasennym. Liya czy ze 
chce, czy nie zechce, bedzie musiała do 
tezo się zastosować. tym bardziej, że ar- 
gumenty. których użyto w ublezłvm ro- 
ku hvły mnei niż przekonywujlace. 

Jeśli dziesięć klubów ligowvch nie po” 
traf! przetrzymać okresu przejściowego 
(pół sezonu) bez mistrzostw, w takim ra 
zie doiść trzeba do wniosky, że wita'ne 
ich siłv sa znacznie słabsze. niż to glo 
szą przy każdej okaz!i. domarałac się z 
tezo tytułu specjalnych przywilelów. Jest 
y 
widzimisie kilku nawet bardzie) warto 
ściowvch jednostek dezorwanizowało apa 
ir; przeznaczony do użytku wielkiej ca- 
ości. 


Nadszedł cenny ładunek 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Foni — Rawa I na tej pozycji też chlop 
cy ci umocnili formę ex-mistrza. 

Prezes Vaccaro zapalony kib'c kta- 
bu Lazio ł federacja piłkarska Śmiały 
sie do rozpuku z ucieczki „trójki“ 6 
wskazywały dumne na swoje Lazio, 
które kupiło wprawdzie od Pro-Vercele 
li za 150.000 zł wielkiego Płole. ale 
Piola — to gracz wylatkowy, dziękł 
niemu Lazio jest dziś liderem lig. 

Skończyła się wolna I na 
telegraficznych napływają 
Atlantyk depesze: 

„Lat 23, wvróżnia się w klubie Cen- 
tral- Montevideo, z pochodzenia Włoch, 
grał w reprezentacji Urugwaju. Moż- 
na gn kupić za 20.000 zł., a chlopak b. 
tęskni do domu"! 

Oferty były takle necące, że kitka 
kiubów nie mogło oprzeć sie pokusie 
i poczyniło zakupy. To też pewnego po 
ranku przybył do (ienui statek Augu- 
stus* z cennym ładunk em: 4-ch auten- 
tycznych Uruewaiczyków.. ..natura'nie 
Włochów z pochodzenia”, ofiaruje oj- 
czyźnie swe usługi: Servetto — świet 
ny środek pomocy zasili Genove; PH 
sano —również pomocnik idzie do 
Sammierd'arena: pozostałych dwóch ku 
piła Bologna. Dzieki temu zakunawi 
zeszłoroczny mistrz | w tym roku bę- 
dzie dażył do końcowego sukcesu. 

Wladze piłkarskie na razie ne wvno 
włedziały sle ale mamy nadzieje, że 
ujrzymy wkrótce nowych Uruzwaiczy 
ków w gorących walkach qowych. 
Może znowu zdobeda svnmatie pu- 
h'iczności. może nawet wdzieją koszu 
ki reprezentacji, 

D. Engel. 


Cracovia-Legia 9:1 


KRAKÓW 29.XII. CRACOVIA LEGIA 9:1 
(4:0, 4:0. 1:1) W nickompletnym skladzie za- 
inaugurowati  „biało-czerwoni'* tegoroczną 
kampanię mistrzowską. Pomijając już brax 
obu studiujących w Warszawie kanadyjczy- 
ków, Pietraszki i Toniego, nie ujrzeliśmy na 
lodze Kowalskiego. Stał on z boku , przyzią 
dał się zawodom, ciesząc się, że może wie- 
szcłe opuścić mieszkanie po przebytej ciężxiej 
anginie. 

Cracovia grała więc w składzie: Maciejko; 
Balcer, Michalik; Cenzor, Wotkowski, * Mare 
chewczyk, Stachura, Pytel. 

Legia wystąpiła z graczami: Kapusta; Bie- 
lecki, Domagała; Gacklewiez, Witek, Habow- 
sui; Tomaszewski, Woźniak, Kolasiński. Jak 
w ubiegłym roku ujrzeliśmy więc Gwo graczy 
ligowej Wisty w barwach hokejowych Legii. 

Pomimo wysoklego wyniku, mocz ale byi 
grą jednego ataku przeciw jednej defensy- 
wie. Legia umiała utrzymać chwilami równo- 
wagę w polu, musiała jednak ulec przeciwni- 
kowi, lepszemu o klasę pod względem tech- 
| nieznym | umiejącymu 2 każdej sytuacji wyciy 
gnat konsekwencje. 
| Cracovia ruszyła do boju z niebywalym im 
potem I zanim goście zorientowali się, prowa 
| dziła już 3:0. Upłynęto zaledwie 60 sekund 
gry. Po ochłonięciu z pierwszcgo p”zestrachu. 
atak Legii rozruszał się nieco | zagrażał na- 
wet klikakrotnie Maclejce. 

Systematyczna praca pozwoliła Cracovii na 


regularne podwyższanie wynikn w drugiej ter | 
| ell, a jedynie ostatni kwandrans przyniósł rów | 


jnowagę w rezultacie cyfrowym. Cracovia mia 
ła dość bramek w zapasie, grata spoknjnie 
| bez specjalnego zacięcia, Legla coraz lepiej 
czuła się na lodzie. 

Pomimo braku Kowalskiego pierwszy atak 


wania reprezentncyjnych kolegów, a których 
| Wolkowski pokazał kikka wepaniałych .,e0l0- 
' wek“. Reszta zespołu mie miała specjalnego 
pola du popisu. 

Legia grała pierwszy mecz I dlatego Gie 
| można jeszcze ocenić jej formy. W kużdym 
| razie Witek okazał się przytomnym kierownie 
i kiem ofensywy, a Habowski sekundowa: mg 
dzielnie. 

Dla Cracovii strzelcami byli Wołkowski I 
Cenzor po 3, Marchewczyk 2, Michalik 1. Die 
Legli strzelil bramkę Kolasinski, 

Sędzia mgr. Latacz bardzo dobry Widzów 
500 osób. 

8. K. E. 1 DĄB — GOŚĆMI CRACOVII 
| Odwołanie przyjazdu hokeistów  wiedeń- 
| skich, którzy nie zatrzymując się w Krako 
wie jadą wprost do Krynicy, zmusiła kierow- 
,nietwa Cracovii do zmiany terminarza. 

Wobec tego na 1 stycznia zawita do Kra- 
kowa mistrz Wegler B. K. E, który przej 
czterema laty pokonał Cracovię 3:0. Ubecnje 
Cracovia szykuje się do rewanże. Spotkanie 
odbędzie się o godz. 11.30 na torze Cracovii. 

W niedzielę 3 stycznia ma dojść Go skutku 
jodkładana dwukrotnie wizyta Dębu, który 
| spotka się z Cracovią o godz. 11.30 aa toe 
rze biało-czerwonych. 


PROSIMY PAMIETAĆ... 
Terminarz gier  międzypaństwowych kry» 
jstallruje stę coraz wyraźniej. Bezon rotpocz 
nie się meczem Polska Zachodnia — Liga 
paryska 21 marea 1937. Potem nastąp?g Spot- 
i kania oficjalne. 23 czerwca ze Śrwecją w 
Warszawie, 12 września z Danią w Polsce j 10 
pażdziernika z jugostawią w Polce. 
Pozostaje jeszcze kwestia ustalemia meczu 
z Rumunią i... prosimy pamiętać: © mistrzo- 
lstwach świata. P 
1 jak już pisakómy system rozgrywek o mi 


1 
s 


kom:tywie ze swoimi oskarżycielami 
igra w rodzimym klubie jakby nig- 
dy mic! J 

Tego już nawet pobłażhwemu P. 
Z. P. N, było za dużo! Ponieważ z 
chwilą zawieszenia Goda przez P. Z. 
P. N. mógłby on wystąpić ua boisku 
tylko na podstawie odpow.edn'ei de- 
cyzji P. Z. P. N.. naczelna magistra- 
tura zwróciła się za pośreda:ctwem 
Ligi z zapytaniem do Ślaska na ja- 
kiej to podstawie God grał przeciw 
AKS-owi! 

Nie wteresuiją nas chwtowo zawi- 
łości proceduralne i bieg jaki 


my patomiast do rozważań z przed 


| potępienie. ale i na przykładową ka- 
rę. gdyż nie wolno szargać dla fan- 
| tazji czci zawodnika i wprowadzać w 
błąd zarówno opicię publiczną jak i 
| przełożone władze. W drugim pobła- 
(kliwość Klubu. który z tych czy in- 
cych względów nagle się rozmyśiił, 
| nie może obowiązywać władz powo 
;łanych do pilnowania porządku | ucze 
j ciwych metod. 

| Sprawa Goda, którą można było 
i zapewne bez wielkiego hałasu zała” 
rz w czterech klubowych ścianach, 
obecnie nabrać musi rozgłosu. po to. 


weź-|by policzyć raz «m zawsze. Że Sport,i dv o — materialnym dorobku żvcio- 
mie czy wzięś musi sprawa! Wraca-lto rzecz poważna : nie może być te-; wym wybitnego > 


renem sztubackich „kawałów 


się zapewne w r. 1896. że w trzy dzie ski i Badura. 

siatki lat późmiei svmboliczny laur da W dzień Nowego Roku hajduczanie 
się przetobić w bardzici realne brze- ; zmierzą siłe po raz trzeci z b. vice-mi- 
czące dolary. a olimpijską wia trium- | strzem Rzeszy — V. f. B. Stuttgart. 
phalis krok tylko dzielić bedzie od to-ia w niedziele dn. 3.1. z małoznanym 
ru wyścigu człowieka z koniem. | zespolem I. S. S. Ulm. 

W r. 1936, gdy gwiazdory sportu Sadząc z ostatniei katastrofalnej po 
drogo oceniaja swól talent. grupa wy | rażki V. f. B w Haldukach. śmiało 
bitnych osób i Miedzynarodowych | przypuszczać można. że Ruch powró- 
Związków zbiera fundusz. który umo- |ci do kralu opromientonv dwoma zwy 
żliwić może sędziwemu p. Pierre de | ciestwami. 

Coubertin „dokończenie Drac nad hi-| Bezpośrednio po pierwszym meczu. 
I storia nowoczesnych igrzysk". tl. w Nowy Rok, haiduczanie ziawić 
i Taktownie dobrany szyld nie łest.|się mala w studio stuttearckiego Ta- 
niestety. w stanie zakryć nasiej praw | dia. skąd przesłać maia na falach ete- 
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A lorii. zamieszkującej w granicach Rze 
€ aay. (hr 


ru pozdrowienia noworoczne całei P'o-, 


w roku 1939 we Francji, zostal ustalony, Po- 
i 

wej stronie przytomnie realizował wypina- | atina nalbdpoatikdnię" atiy. IŻ pate 
,wadzą epotkania eFminacyjne już w roks 
- Pa ezyi w najbilisrym sezonie. 

66 i ikt chyba nie wąlpi, że pilkarze polscy 
„Dynamiters w Polsce musz być w roztrywkach tych reprezen'owa 
Alaski Okr. Zw. Hokeja na Lodzie wysłał |nl I dlatego teź dobrze będzie, jeśl. PZN w 


strzostwo świata, których (ina? odbędzie się 
Craeovil szedł sprawnie, gdyż Cenzor na ed 


depeszę do Kierownictwa mistrzowskiej druży-| porę upomni się U zarezerwowanie mu ko- 
jny Kanady, ,Kimberiey Dynamtere", zapra- niecznych treminów. 
& ją na dwa występy do Katowie ihr) 


szaj PRZYGOTOWANIA DO MISTRZOSTW 
HOKEIŚCI K. K. S. „POGON" (katowice), W WIŚLE 
|YJEZDAIR w medzlelę. 3 stycznaj do Rybni- W Katowieńch ustalono na 2 konferencjach 
ka, gdzie zmierzą się tcamem miasta. Cicka- | współpracy PZN z Komitetem Organizacyj- 
|we, że Pogoń reklamuje udział Kanadyfczy- | nym narciarskich mistrzostw Polski. Z ramie- 
Jków w meczu tym, choć ©l z jednej Strony |na PZN uczeantniczyli w konferenełach pp.: 
| wrieżhać mais do Krynicy, a z druc'ej, u:!dr. Boniecki, Inż, Wamra | dr Cicazvńnki. 
jczestniczyc w ew. meczu $, K, H. Dąb — Te-| Komitet organizacyjny  nkonstytuował się w 
lephon - €lrb (Hukareazt). |avtadzie [2 osób. pod kierownictwem dr. Kup- 
Narazie więc Thompscna | Smitha zoba- | czyńskiego, dr. Kocura i dr. Robla, z tym, 
czyć mają jednej i tej samej nicdzieł: Kry- że kierownictwo miejscowe (we Witle), 
alca, Rybnik i Katowice! (br) ebjął komisarz rządowy, proi. Miedniak. (Br) 
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Bilans tegoroczny polskiego bok-| - 
su jest podobno wcale dobry. Pi-| ut 
sze: podobno., gdyż zależy co kto| stala. sdy szko!tenia. sędzio- 
uważa za bilans dobry. a co za zły. wie rozsi''"gają walki przy pomo- 
Mecz miedzypaństwowy stoczyliś- cv jakichś skornplikowznych dzia- 
my jeden. bijąc zdecydowanie Bel-.iań alzębraicznych. kiórych nie 
gów., w międzynarodowych spo'- | rozumieją ani trenerzy. ati ZawoG- 
kaniach miedzymiastowych. War- nicy. ani publiczność. Każda gruba 
szawą i Łódź pokonały Brakse.ę,loracuje na własna reke. ne uzzad- 


«moce sie w zubeł- 
irenerzy nie mala u- 
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dzieź sob'e. zawodnikom i publ'cz-! rów | sędziów. zwracać plna uwa- 
ności. żę boks to nie jest zwykłeļce na działalność kierowników 
bicie po mordzie (jak to sie wyda:t|sekcyj bokserskich. Sa to naozół 
ı wiekszości ludzi. ogladaiacvch dzie| orzemili budze. luż choćby dlatego 
|stejsze mecze), ale że, tak przy|że daja zawodnikom nieuciażiwe ` 
i szkoleniu. iak i przy sedziowaniu jn:ieźle płatne posady. bywają jed- 
i bedziemy kłaść przede wszystkin.|nak czesto bardzo niebezpieczni 
ieacisk na roziom techniczny? wysyłałac w beznadziejny zuel- 
| Wszystko to można przenńowa- |nie bój o potrzebne klubowi punkty 


Poznań pobił Berlin it. d. Na olim-|niając swoich wysiłków z grunami| gzić przy dobrych  checiach. przy | chłopców nieprzygotowanych ı bez 


miadzie wspaniale wypadł Chm'2-; pozostałymi. 
łewski. zwycieża'ac amerykańsk'e-| Niedawno rozmawiałen: na ten 
go murzyna Clark'a i na przeszkć= | temat z p. Feliksem Sztaznem, Po- 
dzie do uzyskania srebrnego, CZY|wiada on. że nie jest w stanie po- 
nawet złotego medalu staneła mU| stawić technicznie żadnego pieścia- 
tv:ko kontuzja rak. Wyniki teZ0-|rzą, bo żaden mie chce pracować 
roczne mogą rzeczywiście zadoWO-! solidnie i wytrwale nad zdobyciem 
li nielednezo. moza skłonić go dA prawdziwej wiedzy bokserskiej. 
twierdzenia. że „zodnieśmy sie SDi-| kiedy sedziowie przyznaja z zasa- 
sali. dy zwyciestwo s.iniejszemu. wiecej 
A gdzie bilans chaosu?...| acresywnemu. wytrzymalszemu 
To jednak deszcze nie jest bilans a a T i na zaproszenie Wv- 
pelny. Nie należy „ezarować” sie. | działu Spraw Sedziowskich WOZB 
bie | innvch wynikami Żadnych | P1CZYŁ z historii boksu. poruszałern 


spotkań, nawet miedzynarodowych. | prawe w gronie sędziów. CI maja 
aja one swa site mrzekonywującą, ZNÓW Swoie arzunenty i dd rd 
ale n'e obrazu jstotnel sytuacji w. Je: CZYŻ nie można uzzodnić pra- 
laklei zna'duie się dziś nasze pięś- 
ciarstwo. Chmielewski iest wielkim 
talentem — o tym wiemy doskona- 
łe. Polus. Sobkowiak. Rotholc i ) 
dziesieciu innych reprezentuja rze- 
czywiście dobrą klase. wszystko to 
dednakże nie zmienia istotnego sta- 
nu rzeczy. nie zmienia smutnego 
faktu. że pieściarstwo nasze pracu-| 
je w coraz wiekszym chaosie. że 
nie ma wyrażnej. zdecydowanej linii 
dziatania, wiodacei do prawdziwe- 
ze. pieknego rozwoju. 
Ci wszyscy, nieliczni zresztą bok- 
Serzy, którymi sie szczycimy. : 


odwrót? Czyż nie można powie- 


dość talentu i dość zapału. aby 
wypłvnać na wierzch w każdych. 
nawet warunkach. Ale dobry go- 
spodarz. rasadziwszy cały hektar 
bania. nie bedzie sie chwalił kilko- 
które wyrosły do 
gobusa. zda- 


SZCZYTOWY 


ma okazami. 
wielkości pamietneco 
iacezo w swoim czasie pocztę 
warszawską, tylko zastanowi sią 
nad tym ile zasadził, ile zebrał, a ile | 
zmamował. Jednym słowem zrobi 
prawdziwy bilans. 

| Gdyby taki bilens zechciały zro- 
bić naczelne władze polskiezo pizś 
ciarstwa. znalazłoby sie już n'e- 
wielu entuz'astów  walącvch bra- 
Wa: Na każdezo boksera. który w 

divm roku „wyszedł“ - miał dobre 
wyniki i zdobył ponularność przy- 
nada bowiem conamniej 50. którzy 
sie bemadziełnie zmarnował. ode- 
szl} od pleściarstwa zniecheceni 

albo co gorsza zrułnoweni fizycznie 

i mora'nie. Ten stan rzecz nie 07- 
nacza bvnatmmiel. że do boksu tra- 
fia u nas tylko leden utalentowany 

chłoniec na niećdzies'eciu. Ozpacza 

to. że nie potrafimy szko'lć. nie po- 
trafimv roztoczyć nad młodymi na- 
łeżvtci opieki. He klubów w Polsce 
możę w tei chwili wystawić dwie 

pełne drużyny? 


Pogłoski o projektowanej wyprawie 
Chomy za ocean. nie były, jak się KEA 
zuje, bezpodstawne, Choma starał się 
o posadę trenera pływackiego i bok- 
serskiego na „Batorym“, Sprawa była 
iuż na pomyślnej drodze | Choma miał 
uwimowę w kieszeni. 

Szyki popsuła mu prasa doniesie- 
niem o projektach zawodowych. Wie- 
ści o nich doszły do dyrekcji Linit 
która zażądała od Chomy 1500 dol. 
kauch, że nie zwicle on przy pierwszeł 
okazji w Nowym Jorku. Oczywiście 
Choma takiej sumy nie miał t musiał 
pozostać w Gdyni, gdyż Linia nie 
chctała ryzykować. 


Tak skończyły się mrzonki o zawo- 
dowstwie Chomy. 

Z trzech meczów bokserskich jakie 
w dniu 10 stycznia stoczyć miała re- 
prezentacja Warszawy, pozos'ały luż| 
sce dwa: z w Wilnem. me a 

chowa zrezygnowała, motywując $sw0)3 
PIE oazy na te meczy, e gus Skin saniami, O 
i PILNY ALE ye międzymiastowy ©) 
na sprawy szkolenia. wychowania | Częstochowa starać o pozwolenie Wj 
t zw. narybku. na mełędv pracy w | Sląskm O. Z. B., a to związane jesti 
klubach. na wsmółdziałenie w pra-| Ponoć z dużymi kosztami (?). A że CA 
cy pomiedzy klubami. czy pom'e-! < z domaga się również udziału 
dzy okręgami — będziemy musiefl, W dochodach z meczu, więc cała im- 
tedzieć bi Mr * m preza się nie kalkuluje. Z tych samych 
powiedzieć sobie otwarcie. ŻE Z powodów Częstochowa rezygmije ze 
boksem polsk'm iest niedobrze. jest spotkań z Łodzią į Krakowem. 
coraz gorzej. że brak mu myśli prze- W Ostrowcu panuje wielkię podnie- 


NARCIARSKIE 


UBIORY gotowe i na zamówienie 


cv sedziów z praca trenerów łna-|na przyszłość. 


FOTO. 


W NIEPOCGODEĘ;” 


ULTRAPAN 


9 : A. 


PRODUKT FABRYKI -A 
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p. g. najnowszych modeli, Ceny niskie „SPORTPOÓL A Sa pili 


ambic'i dobrego gospodarza. który; kondycji. Czynią to niekiedy wbrew 
nie zadawała sie kilkoma eczempla- 
rzami wyrosłej fantąstycznej dyni. 
Może co pewien czas zwoływać ja- 
l kieś specialne zjazdy. czy. powiedz- | 
my. urzagdzić krótkie kursy. wspól- 
ne dla scdziów. trenerów | kierow- 
ników sekcyj? Jest to zresztą pru- 
jekt nie mói a b. Sztama. Czy bv; 


Bo stać? 
2 niezo nie skorzystać Dolina) 10:6 dia Lechii, oraz KSZO | Wisla 
Przemili ludzie, ale.« 9:7 dia KSZO. W dalszych rozgrywkacn 


Jeśli chcemy oprzeć pieściarstwo | sczestnieryć więc będzie w grupie pierw- 
nasze ua mocnych fumdamentach LĘG Li OBA cl wr ZG ag 
jeśli chcemy wyprowadzić je z! Wbrew zapowiedzi, protest Wisły mie to- 
kretych ścieżeń na szeroki gości- | sai wycofany, przeciwnie nawet uzupełn o- 
niec i otworzyć mu perspektywy ; "7: Rozpatrywał go wydział eportowy na 
musimy  ieszcze Da UNA Hen 8 
1 ; _) WE w formalnych. m, przepisów 
PZZAPUTCZWOWYWEJESPAWY CE ręgulaminowych, Wisła winna była wnię« 
protest w przeciągu 20 minut po ukończenu 
zawodów do komisji odwoławezej, czego te- 
dnak mie zrobiono. Niczałeżnie od tego wy- 
dział sportowy protest rozpatrywał I stwie- 
dził, że przesłuchania eędziów mie potwiar- 
dziły stanu faktycznego podanego w prore- 
ście Wisły. 

Wobec efinalirowenia spotkań międzypań- 
stwowych z Austrią i z Węgrami. wydrial 


Wydział eportowy PZB zweryfikował go` 
dnie a wynikami epokania o drużynowe mi- 
strzostwo Polski Lechia — Strzelce (Janowa 


h pozn. okr, — Słow. Sport. Swarzędz zdo- 

m zaszczytne drugie miejsce przod „Sztek- 
erem", 
— W Kostrzynie zorganizowało K. 5. M. mę- 
ski erwórmecz ping-pongowy © puchar przecho- 
dni ke. prob. Kożlika ze Swarzędza. Pierwsze 
miejsoe po zaciętej wake zdobyt Kostrzyn, ára- 
gie miejsce zajęła Murowana Goslina, s trzecie 
Swarsttr. 


O 
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A Choma jednak chciał wyjechać... 


cenie z powodu przejścia drużyny | chodzaca niedziele bokserów Warsza* 
KSZO do dalszej rundy mstrzostw| wianki. Jeżeli zawodu nikt nie spra- 
bokserskich Polski. Drużyna plnie! wi doidzię do trzech ciekawych po- 
przygotowuje się do meczu z I. K. P. jędynków: Fagot — Forlański, Wdo- 
i nie zamierza oddać go bez zaciętel, wiriski — Polus. Blałvstok — Tabo- 
walki. Papierowe kalkulacje wypadają „ck „Woarawacia niodaielo Geren na 
dla ostrowian wcale pomyś!nie. delmuje drużyne CWS=u. a w tydzień 

Ołarck będzie na jesieni przyszlago potem startować bedzię przeciwko 
roku znów do dyspozycji boksu war- (leverowi w Łodzi | w Pabianicach 
szawskiego. Zamierza on ustąpić zej (Kruschender) drużyna gdyńskiego 
służby wojskowej we wrześniu 1937. | „Bałtvku”. 

Bokserzy Warszawłanki otrzymali | 24 stycznia. doldzie do sensacyjme- 
ze Siuttgartu zaproszenie na odbycie, ZO meczu IKP — Warta o  mistrzo- 
w okresie wiosennym krótkiego tournes! Stwo Polski. 
po Wirtembergii. Niemcy proponują | «mmmemmmmmmmmm 
trzy mecze. an 


Mecz Warszawa ~ Stuttgart (re- 


NA LWOWSKICH RINQACH 


wanż) odbyć się ma na jesieni 1937| BOKSERSKIE MISTI:ZOSTW. s- B. 
y OKREGU LWOWSKIEGO dobiegają i końca, 


roku w Niemczech. jakkolwiek do r 
I ozegran.a t 
Nasi dobrzy znałjomj z meczu bokser dwa spokania w ale odd sę 
skiego Polska — Belgia Legrand I de nia — Strzelec, Resovia — Polonia), to je- 


4 a 4 „Onni wynki tych meczów me będą miały 
paiere zom A onk k Pierw jwpływu na pierwsze lokaty, które pozostaną 
szy zrem.sował z CZOTLIKICJM. a W MIE- przy Czarnych i Pułonii. W grupie tarnoooi 


czu c: EA w AS. ae! A mistrza „zdobył Zika przed "są 
pokonał Rotholca, drugi dwukrotn'e „o. onie mistrzowie | wieemistrzuwie 

i 7 1 grup rozegrają finat, stęmem punita 
p I e Olimpiadzie) ulegl wym. Pwa pierwsza zespoły wejdą do Ki. A. 


Obaj świeżo upieczeni zawodowcy jcznia. (K). 

mają już po cztery zwycięstwa w no-| LECHIA KORZYSTAJĄC Z WOLNEGO TER- 
wym stanie. a Belgowie przepowiadają j MINU, zakontraktowała ną niedzielę 3 stycz- 
îm dalszą wspania!ą karierę. |nia krakowski Wawel, w ramach tego me- 
= iczu największe zainteresowanie budzi walka 
WARSZAWIANKA — HAKOAH Ke — Górecki. Poza tym cickawie za- 
W ŁODZI ‘powiadają się wałki Sidelnikow — Wncu i 

podejmuie w nade „Baranowski — Pieniążek. (K) 


108 


Łódzki Hakoah 


iz propozycją rozegrania meczu międzycłyę- 
'gowego w drlu 6 stycznia we Lwowie. QGdy- 
by mecz ten doaszędł do skutku wówczas 
Szkwarkowski miałby doskonałą sposobność 
zmierzenia 6lę z Piłatem. (K.) 


| oi 


Z teki medycunu SDnorłowej 


Uszkodzenia 
ciała w boksie 


Niemczech około 19 przypadków śmier 
ci (do r. 1927) — dr Brammaw (z Ali- 
niki prof. Biera, Berlin — München | 
Mzditz. Wochenschricht 1927, n, 5). Od; 
r. 1977 do czasów obecnych a więc 
przez okres 9 kit napewno róun'eż ale- | 


Znane są w historii boksu wypadki | 
śmierci na ringu bokserSkim. Zwykle po 
takich wypadkach zjawiają się niefa- 
chow: komentarze, tłumaczące, zresztą 
w bardzo różny sposób 1 Z różnego 
pumktu widzenia te rzadkie co prawda 
wypadki śmierci, Zanim jednak przej- 
dziemy do omawiania tej kwesti, zwró- 
camy uwagę na częste uszkodzenia cia- 


wa jest uwaga wyżej wymienionego le- | 
karza, który uważa, Że Drutalnuść w 
ła w boksie. boksie nie stanowi cechy charaktery- 
Zawody boks:rskie. które, Jsk W:e-; stycznej tego sportu, Jak w emy tokso- 
my, pasjonują ozólnie widzów jak ró-|wi zarzuca się powszechnie „rażącą 
wnież i teorstyków boksu. interesuja- | brutalność”. Dr Bramann wyraża sie w 
cych się zwykle na odkcziość — StWA* | ten sposób, że każdy bez wyjątku snort 
rzają szczegówie warunki, któryc. dwal. może być uprawiany brutalnie lub 
przeciwnicy walczący z sobą w starc.u , szlachetnie. To samo lest wlasnie w 
doznają szeregu uszkodzeń. Uszkodze- | dziedzinie boksu. j 
nia te są ra Ozół nierzadkie. Przedsta-| Jako najczęstsze w Nismczech noto- 
wiają jednak pewne niebezpieczeństwo wane powody śm.erci na ringu boksere 
dla zdrowia o tyk, o ils poważnie za- ; skim są obrażenia w zakresia przede 
grażała życiu Zawodników. jwszystkim czaszki: krwotok śród- 
Jeżeli przeglądamy. statystykę usz-|czaszkowy ftp. Poza tym wspina SiĘ 
kodzeń ciała w czasie wafy poksersk'ch| także czesto o ostrum obrzeku lako 
to zauważymy. że dotyczą one Przede 'o jednym z powodów zejść Śmier- 
wszystkim rak — złarmż4 w zakresie tilnych eo rien kokserskirn. 
stawów nadrarstkowych tęki (przede| Be ne ówiczenę układu 
wszystkim prawej), poza tvn uszko- |ruchowes „ielce pożyteczny. Ale 
dzeń na twarzy — uszkodzeń w zakre ; istni-- 
sie szczęki (wybicie zebów). Doza tym spot 


ster pedagogi znych. 


ażeń w sensie Dotluczeń. Szcz "tnentu europejskiego: | 
Pizynadki śmierci w boksie w pol. na «wiem  boksowł  bru- 
sce na ogól nic są częste. J:żel Prze- taln ks Jest ćwiczeniem mie- 
giąduiemy statystykę niemeck4, 10 Zo- śgjj, 466 w Lenie w zakrest WZMO- 
baczymy, że do r, 1900 zanotowano W żen a “Iyo ruchowej mięśni działa 


jTa pozorna nieszkodliwość boksu któ- 


rzadkie były przypadki śmierci. Cieka- je 


6 rodzaiu zastrzeżenia | szernie komentowany. 


na szereg narządów i na wykonywanej tkw:ła w zaburzeniach ukladu terwo- 
przez nie funkcje fizjologiczne. wego. serca — właściwości dz.edzicz- 
Gdyby nie istniały pewne ujemne nych, bo konstytucjonalnych. 

streay w uprawianiu boksu jako walk. | hune wypadki eejścia śmiertelnego na 
a nie zaprawy — jak po k'lkunastu la- | ringu miały za przyczynę równ.eż al- 
tach spotykana wzmożona nerwcwość,|bo stan „£rasiczuchłonnej koustytucj. 
rozstrój nerwowy. pobuńlzenie sfery |alto inne. Bywały i takie, w których 
psychiczn:j, przewrażliw enie  zwięk- |eticłogii zejścia trudno była dociec. 

Musimy rozum.eć I być zawsze p:7e- 


nych zmian czynności 
wrodzonych należy te zmiany w oce- 
inie sprawności fizycznej szczegómie u 
— nie zawsze — daje różne ujemne boksera mieć zawsze na uwadze Un:k- 
tany, będące pozostałością — jak wa- niemy wówczas wiełu przykrych na- 
da serca. rozedma piuc powołne zwy- |stępstw. 
rodnienie serca z powodu hypzriunkcji| Jeżeli  Przeglądniemy statystykę 
nerek. Te uiemme stronv boksu rozkła- | wszystkich wypadków w toksie 10 Zve 
dają się na szereg lat. nie daląc od ra-;baczymy, że 40,7 proc. wypadków 
zu zmian istotnych. I przypada na pęknięcie naczyń krw o- 
Zasadnicze jednak uszkodzenia ciala | nośnych czaszkę 3 proc. złaman.a skle 
y. „boksie spotykane na ringu są bar- |pienia czaszki ł 14,5 proc. są ie zej- 
dziej istotne i te chciałbym właśn'e po- Í ścia, których przyczyny nie można wy- 
ruszyć, Kilka wypadków śmierci ua rin- ; ttumaczyć 
gu bokserskim. iakie mialy miejsce w. zmianami, 
Polsce i wytłumaczone. podane facho- | Istnieją specjiaine przepisy zapob'e- 
wo przez p. Pop. w Polsk Gaz Lek.'gające wypadkom śmi:rei na ringu. 
1934 nr 16—17. omówię. chcąc zwrócić: Należy ich stałe przestrzegać Jeżeli w 
uwage na znaczenie badań lekarskich. | każdej grze sportowej, żeli w każdym 
Znany był wypadek kiedy ae af sportu staramy się arzestrze- 


śniowej, szybkości dęcyzi: i orientacji. 


ra, zaznaczam, w piwnych wypadkach 


otrzymał szereg wiosów od swego prze- | gać tego „fair play“ — „rzetelnej wal- 
ciwnika i po utracie przytomuości —į ki". niechże będzie to I w boksie. Wal- 
w duszności przy wspólłismiejącym ka jednak. do którzj lekarz Jopuszcza 
charczącym oddzchu i sinicy — w kilka kandvdatów. wyklucza zupełnie odpo- 
godzin zmarł. Był to wypadzk dość vb-! wiedzia'mość lekarza za Skutki nie 
1 Otóż ukazało przewidziana bo jak wiizielśiny w 
się. że ów zawodnik przedstawiał typ 14.5 proc. wypadków nagłej śmie”ci nie 
człow:eka o konstytucji „Kras:czo- | udaje sie stwierdzić przyczyn I po 
chiormej”. Badanie lekarskie wykazało. | Śmierci, a cóż dopiero za życia. gdy 
rę Ów BOKSET nial serce tzw, „Kropel- i żadnych objawów niedvspozycji u SPOT 
kowate*, małe, że tętnica góma była u,towca nie można znaleźć, 

niego wąska, że przyczyna śŚmiercił b E. Ł, lek, 


ET ZOE OE "EE CO ZZ Z EEE | 


SWARZĘDZ, — W mistrzostwach zapaśni-| | Warta, delegat p. mgr. Kiek, sędzia w nin 


jFinały rozpoczną się w drugiej połowie sy- | 


| LOZB WRócIŁ SiĘ DO ŚLĄSKIEGO OZBE! 


tizyczuyca l| 


opinii trenera. który w pewnych 
svtuacjach nie ma w klubie żadne- 
go głosu.  Widzłałem na naszych 
rangach wielu chłopców. obda”zo- 
nvch niewątpliwym talentem. któ- 
rych kluby zarżneły w sposób zu- 
pełnie skandaliczny. Wspomne choć 
bv tylka Fuzaniego z Warszawy. 
czy Bartniaka z Łodzi. 

| Nie wiem skad sie wzieło u nas 
przekonanie. że dzisiejszy boks na 


Protest buł, aic 90 Odrzucono 


Ostatnie decyzje centrali bokserskiej 


Ka litego ma mees z Austrię, 28 marca na 
mecz z Węgrami, 1) uwietnia na ladywidu- 
aine mistrzostwa Polski w grupach, 25 kw.e- 
tma na finały Indywidualnych mietrrostw Poi. 
akl, które odbędą się jak wiadomo w Kato: 
wiecach, 

Terminarz spotkań  międzypaństwowych 
zmnmajt wydział sportowy do przeprowajze- 
nia zmian w terminarzu drużynowych Mi- 
strzostw Polski. 
| W niedzielę 17 Gtycznia walczy bettie 
w Ostrowcu KSZO i IKP. Sędzia w ringu p. 
Słabicki z Warszawy, mna pkt. p. Qorecyń- 
ski s Łodzi hrb Zarzycki z Warszawy. Dele- 
gatem wydziału sportowego PZB będzie M 
por. Serwatuiewicz. We Lwowie Lechia i war. 
ezawskie Okęcie. Sędzia w ringu p. Skur- 
std g Łodzi, na punkty p. Derda Zygmnnt 
w rezerwie p. Moskal a Krakowa. Delegatem 
w. Zygmunt Derda; w Poznania HCP s Ge- 
dania, delegatem będzie p. mgr. Matysia% 
W ringu sędziować będzie p. Zorzycki R War 


sportowy PZB zarezerwował sobie terminy: stawy, ne pkt. p. Czernik z Łodzi lub p, Sta- 


bBieki (W). W Wielkich Hajdukach Ruch 


Ku p. Michniak (Pomorze), na pit. p Schite 
(Lwów). 


24 stycznia walczą rwycięzes grupy t 
(prawdopodobnie IKP) se zwycięzcą grupy 
TV (prawdopodobnie Warta) oraz rwycięzca 
grupy III (Okęcie), se zwycięzcą grupy II 
(KCP?). 


7 lutego waiczą grupa Il i IV oraz LI i IM, 

14 iutego: Orupa II I I oraz fV I TIL 

28 Mtego: Grepa IV i II oraz III ł i. 

4 kwietnia: Grapa I i II oraz Il I IV. 

Wydział sportowy“ przypomina gospoda- 
rzom zawodów o obowiązku dostarczenia ene- 
cjalnej ubizacji, gdzie mogliby się przebie- 
rać wyznaczeni do prowadzenia zawodów Aa'- 
bitrzy. 
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Kr. "110 


bilans 


yii kilka wielkich bań, niczego nie dowodzi 


szerokim Świecie to tyfko ordy» 
narna miócka. 2e we wszystkich 
krajach walczą „na siłę” | sędzte- 
wie wszystkich Krajów utrącają 
techników. fawervzułac punche- 
rów. Nie jest tak żlel Owszem 'est " 
ped do walki coraz bardzie! ostrej. 
ale każdy przewidulacv i obl cza- 
jący na przyszłość związek, klub, 
czy zawodowy manager daje awe- 
mu zawodnikow! przede wszvst= 
kim mocne podstawy techniczne. 
Bez tych podstaw nikt daieko nie 
zalechał. Boks. polerajacv na li- 
cvtac kto moei biie i kto d'is 
żel wvtrzyma—to zabawa na krót- 
ką mete tak dla zawodnika. jak dla 
klubu i zwiazku. który w tvm za- 
wodniku pokłada Jakiekolwiek na- 
dzieje. 
Bywało inaczej 


Najsłvnniels] puncherzy śwłata, 
Demosev. Ketchelj,  Carpentle". 
Cr.qu:. Fitzsimmons nie wytrwali. 
by tak dlugo na ringu. gdyby za- 
b:erali się do boksu z tym. zapasem 
wiedzy fachowej. co wiekszość na» 
szych ieraźnieszych bokserów, 
Zreszta żywym przvkładem ware 
tości i przewacł prawdziwego boke 
sera nad zabiłakami iest u nas choć- 
bv Witold Malchrzycki. ciagle jesze 
cze nierezygnułacy Í ciągle jeszcze 
groźny dła najwiekszvch gwiazd 
dzisie'szvch. 

Nie pisałem nigdy na efekt. choć 
może liczne mole artvkuly nosity 
posmak sensacii, Dzielac się z Crye 
te nikami wiadomościami i „odkrye 
cian!“ z historii światowego peg- 
ciarstwa, nie chciałem nikogo tylko 
zadziwiać, i podekscvtować. Orrae 
wiaiac przedziwne odchylenia fi- 
zvezne i psychiczne znakomitych 
bokserów. przedstawialąc różne 
wykresy I tabele. chciałem zwrócić 
uwage ozółu. że boks lest sportem 
bardzo skomplikowanvm. że jest 
sztuką. którą warto posiaść, _ 

Praznalem | pragne bvć pożye 
teczmvm dla naszeso pleściarstwa. 
Dlatego pozwoliłem sobie tu na 
szczerość wvtykałac n'edomazae 
nia. un'emożliwia'ace boksowi pole 
skłemu należvtv rozwój. Niedona- 
gania te należy usunać tak nainree 
dzel. Oby nadchodzacy nowv rok 
orzwniósł iuż zmiane na lensze! 


Łódż przytmu'e mecz z Niemcami! 


ŁOZLA wyraził zgodę na oerzan'za- | aby do każdej konkurencji męskiej wy 


cję p'erwszego w Łodzi 
stwowego meczu 
Polska — Niemcy w konkurenciji pań 
w dniu 15-go sieron'a. choć w tel chwi 
li nie we. skad weźmie pieniadze. Or- 
ganizacja tego meczu jest bardzo ko- 
kosztowną. przekracza 5 tys. złotych i 
bez dotacji'pobocznej, z samvch wpły 
wów ze sprzedaży blietów, pokryć te- 
go n'e będzie można. 

Przeciwko angażowaniu sile w tak 
kosztowną imprezę, wystąpią niektóre 
kluby na walnym zgromadzeniu Ł. O 
ZLA. 17 stycznia, wysuwaląc żądanie 
domagania się od PZLA przydzielenia 


Łodzi w r. 1938 mistrzostw Polski pa- 
nów. (Lp) 


Zimowe mistrzostwa tekkoatletyczne 


kręgu łódzkiego rozegrane zostaną po | Polskiego 


raz pierwszy, w dniu 24 stycznia w Pa 
hianicach, w sali Kruschendera. Roz- 
miary hali pozwolą na rozegranie nast 
konkurencji: meżczyźni — biegi na 25 
i 1000 mtr., skoki: wdal, wwyż į trój- 
skok, kula i sztafeta 3 x 100 m.: koble- 
ty — biegi na 25 į 500 mtr., sztafeta 
3x500 mtr.. skoki: wdal i wwyż i kula. 


REWIA ZAGRANICZNĄ 
NA LODZIE ZAKOPANEGO, 


Międzypaństwowy mecz z Łotwa pro 
ponuje zorganizować P. Z. Łyżwiarski. 
inicjatywa wyszłą ze strony Łotv= 
szów. którzy zapraszają Polaków do 

rS:eble do Rygi. Termin — koniec lute- 
|: P. Ž. Ł. proponuje ze swej strony. 


ZN 
C 


ag Fóldenxa 
Gldeak Kończy w dmu 
„pracę w Bydgoszczy | z kołei 
Łodzi, gdzie pozoatanie da IĆ 


Swą 
do 
stycznia 3 r. 
Od 18.1 Półkdcak pozostanie przez 74 dn 
jw Katowicach. po czym odwiedzi ie ę 
jiso Lwów, Stanisławów l Wilno. w peż 
|Jak wiadomo 28 lat 

sę kontrakt > Aaa de. Sz! R 
1 tym zresztą PZA zwrócił się do PUWF-1 z 
prośbą o zaangażowanie p. Fökteaka na cały 
„rok 1937; w razie uwzględnienia tej prosby. 
| iNemlee zcatałby zaliczony w poczet praco- 
| wn.ków kontraktowych Państw. Urzędu. Z 
| uwagi na doskonale wynui pracy treners 
| Földeaka, oraz fakt że poduczył się on jery- 
ja own RE nalsży, że Pañ- 

y zę y ie 
[Pz a przychyln załatwi prośbę 


miedzypań- | stawić do dwu zawodników. a do ko- 
łekkoatletycznego: | biecei po iednei zawodniczce. 


Rewia łyżwiarzy zaczyna sle w 
dzień Nowego Roku. 


UWAGA SPORTOWCY! 


W dzień Nowego Roku dn. 1 stycz- 
nią o g. 18-e] odbedzie sie audycja ra- 
diowa. w ramach którei przemówią do 
sportowców całel Polski kierownicy 
najwyższych władz sportowych; vice 
przewodniczacy Radv Naukowej WP 
Ren. dr Rouppert dyrektor PUWF. 
zen. Olszyna-Wilczyński. prezes Zwią 
zku Polskich Zwiazków Sportowych, 
min. J. Ulrych oraz przewodniczący 
Komitetu Olimpijskiego 
płk K. Glabisz i złoża za pośrednie» 
twem radia noworoczne ŻVCZENnia. 


Na Pomorzu 


PAPIEROWA WOJNA O PŁYWALNTIĘ 

BYDGOSZCZ. — Na pomorzu ma stanec Przy 
pomocy PUWP-u kryte pływalnia, O pływalnię 
tę, która jest dopiero w projekcie, toczy 
już w tej chwil prawdziwa woita papierowa 
różnych władz sportowych, które nie mogą dojść 
do porozumienia, gdzie pływalnia ta powiana 
stanąć. 

Jedni chcieliby ją widzieć w Torunia, a 
znowu w Bydgosęczy. Miasto Dydgos.cz wy- 
kuwa bardzo poważne argumenty. I tak twiec- 
dzi, że pływalnia powinna znajdować się w tym 
mieście, które jest siedzibą okręgowego rwiąz- 
ku pływackiego, ponadto miesto sportów , wod- 
nych (jakim jost Bydgoszcz) nie powk:no być 
pozbawione krytej pływalni. 

Władze eportowe | miejscowe organiracje 
sportowe przystąp ty do akcji, mające: na cem 
skłonienie czynników decydu'ących du pobe- 
dowanra pływalni w Bydgoszczy. (7. « ) 

PROGRAM SPORTOWY BYDGOSZCZY w ro- 
«u 1937 przewiduję szereg poważnych impres. 
Odbędą się tu m'ędzypaństwowy mecz wioślar= 
skj Polska — Węgry, mistrzostam lekuoatiotyo 
czne Polski pań (3 I 4 Epa) waz — według 
zapewnień kapitana zwięzkowcgo — mecz ie- 
nisowy z Węgrami lub z Austrią. 

Pora tym Miejski Komitet W. P. podi sta- 
rania by PZLA prrekazał Bvdgnezczy organie 
zecję męskiego meczu lekkoatktycznegu Polis 
— Niemcy. Bydgoszcz wysuua tu Bfuumenty 
propugandewe oraz... tnwestycyjne. Mianowi- 
cie, jeśił miasto nasze dostunie ten mecz, to 
rozbuduje trybuny na stadionie. 

Wydaje ale, że uzasadnienie to mie raoi” 
przekonać władz łekkoztietycznych o %-nieez- 
rości przekazania najważniejszej imprery sero- 


żadnymi anatomiczny mi | DM wa 
e S A 


REFORMY LIGOWE 


— Cóż mnie może obchodzić reforma rozgrywek? Chclałem Ja przenro- 


wadzić dla dobra Piasta. 


10-ciu, aby uratować swój 


prononowałe m podnieść liczbe klubów lizowych do 
lu, a „klub od spadku! 
obchodzi? Co mam za swoją pracę, za dobre checi. 


Dziś. co mn'e to wszystko 


za poświecente?.m 


Wyjątek ze str. 94-€j pierwszej polskiej powieści sportowej 
AL Rekszy i M Strzeleck ago 


sWIELKA GRA” 


cena egz. w Il-gim nakladzie zn'żona 
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Z TURNIEJU 


Davos 29.XMH — tel. wt. — W drugim daln 
pgawodów o puchar Spenglera na p:erwszy 
pian wybiło się spotkanie H C.. Davos z Bcr- 


NAJSZYBSI NA LODZIE 


(od góry) Mathiesen (Norwegia), 
Carlsen (Norwegia), Thunberg 
(Finlandia) i Ballagrud (Norwe- 
gia), właściciele wszystkich łyż- 
wiarskich rekordów świata. 


Moment z meczu L. T. C. Praga — Zuricher S. C. 2:0. 


erona antaen Tel us| 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 31 grudnia 1936 r. 


O PUCHAR SPENGLERA W DAVOS 


Łódź, dma 30 grudnia 1936r. 
Przygotowania orgamizacyjne Łodzł 
do mistrzostw Polski w siatkówce żeń- 
skiej, które odbędą się w dniach: 4, 5 
i 6 stycznia wskazują na to, że un- 
preza należeć będzie do kategorii t. zw. 
wieljich. Do turnieju mistrzowskiego 
zgłoszonych jest 8 drużyn, reprezentu- 
jących 7 okręgów, a przyjmując że 
|regulamin rozgrywek przewiduje, w 
przeciwieństwie do lat ubieglych, sy- 
stem mistrzowski w jednej grupie, w 
| ciągu 3-ech dni stoczonych zostanie 
28 meczów. 
Faworytem do nristrzostwa jest oczy- 


e 


DAVOS . 


* HOCKEY CLUB 
8 


wiście, AZS - Warszawa, drużyną 0 
| największej rutymie i bez słabych 
punktów,  piastująca ten tyt od 


chwili ustanowienia konkurencji. Poza 
tym A. Z. S. wrócił dopiero co z tour- 
nee po Łotwie į Estonii i do ciężkiego 
turnieju mistrzowskiego est zaharto- 
wany. Ostoją zespołu jest Stefańska. 
| Kto może zagrozić „azetesiankom''? 
W pierwszym rzędzie uwagę należy 
skierować na krakowską QOlszę, dru- 
żynę wprawdzie młodą, ale technicznie 
meźle zaawansowaną, Na  mistrzo- 
stwach zeszłorocznych we Lwowie — 
Olsza wywalczyła tytH wicemistrzow- 
ski a na turnieju zimowym w Często- 
chowie, również drugie miejsce. 
Niespodzianki można się też spodzne- 
wać od zespołu AZS-u lwowskiego. 


liner $. C. Przed wypełnioną widownią roz- , trzeciej fazie gry mijały bez rezultatu, aż do 
gorzał zacięty bój, który po upływie nbrmal- zmiany W ostatnich sześciu minutach nudaio 
nego czasu nie przyniósł rozstrzygnięcia. Wy się wreszc'e Jaeneckemu wyrównać. a Molil- 
nik brzmia: 0:0. Również w pierwszym przed- neux strzelił nawet zwycięską bramkę. 

łużeniu wat! ze Stron so panio sie przy | W drugim NE A aiite e p tru 
chylić szall na swolg korzyść. Dopiuro w dru du rozgromił Oxiord w stos H 2:1, 3.0 = > 
m naddatku Toriani I Catini strzelili dwie 6:0). = l A Polska Niemey; meca pilki recznej 
DAVOS, 30.12. — Tel. wł. — Walka o|PTOponowany przez Związek Niemiec- 


ED miejsce w pucharze Spenglera zakoń |Ki w lecie roku przyszłego nie dojdzie 


pierwsze bramki dla Szwajcarów, Jaenecke ! 
nadrobił wprawdzie jedną jednak tuż przed 
końcem. Riidi zdobyt trzeciego gola, tak że 
wynik brzriał ostatecznie 3:1 dla Davosu. 
Drugie spotkanie było tylko formalnością. ). } i 
ILTC z Pragi rozniósi Oxford 14:0 (5:0. 2:0, | Gra była chwilami ostra, jednak sędzio- | jąc sobie sprawę z beznadziejności te- 
1 7:0). wie w porę interweniowali. Pierwsza tercja ; 
| Davos, 29.X11. — tel. wł. — Berliner $. C. była równa, w drugiej Szwajcarzy zuoby- j 
pokonał dziś studentów z Cambridge w sto- | wają bramkę przez Kcselera. W trzeciej ter- 
sunku 2:1 (0:0, 0:1, 2:0). cji na 8 min. przed końcem niezawodny 
| W pierwszej terci BSC miat lekką, przewa- | Jaenecke wyrównuje. a Trautman zdobywa 
lge, nie umiał jej jednak cyfrowo wyzyskać. ; zwycięską brzmkę. która daje beriińczykom 
|w drugiej części sytuacja jego pogorszyła , trzecie miejsce. 
,slę o tyle, że Anglicy uzyskali przez Christie- Walka o pierwsze miejsce rozcgra się ju- 
Zacięte ataki Nicmców w ' tro pomiędzy praskim LTC a H.C. Davos. 


czyła sip zwycięstwem berflńakiego B.S.C. | jo skutku. 


SW zaeer S. C. w stosunku 2:1 (0.0, | | Polski Związek Pitkt Ręcznej, zda- 


różnicę w układzie sił 
boma państwami. nie przyjął zaszczyt- 
nej propozycji. W odpowiedzi, skie:o- 


tomiast o przysłanie na toummee po 
Polsce reprezentacji jakiegoś miasta, 
najchętniej Berlina. Ze względów dy- 
plomatycznych jedynie takie tournee 
mogłoby się przydać dla podnięsien'a 
poziomu naszych szczypiornistów. Z 
reprezentacją Niemiec czy też nie wie- 
le ustępującej Austrii nie możnaby my 
śleć o zawiązaniu jakiejkolwiek walki, 
i z tym należy narazie poczekać. 
PZPR dąży obecnie do rozgrywania 
spotkań międzypaństwowych jedynie 
z krajami równorzędnymi, a więc w 
pierwszym rzędzie z Węgrami. które 
byłyby dla nas wymarzonym przeciw- 
nikiem. Poza tem rozegrane będzie 
spotkanie rewanżowe z Rumunią. (BK) 
Łój, reprezentacyjny koszykarz Pol- 
ski, doskonały obrońca słyrmej piątki 
KPW. Poznań. został zdyskwalif'ko- 


go prowadzenie. 


U kolarzy i pływaków 


| Stahl, jeden z nafiepszych polskich | zaprawy. 
stayerów, o.rzymał od niemieckiego i przygotowanie zimowe za zbędne? 
|menażera propozycię przejścia na za- | Hofsznajder, czołowy szosowiec łódz | 
| wcdowstwo i wyjazd na parę startów ı ķi, przeniósł się do Warszawy i wstę- 
do HF Francji. M BO puje do Polonii. 

i dotkliwie odczuwany jest brak Świe-| Świecka, vice-mistrzyni Polski w stylu 
żego „towaru“ w jeździe za motorami. | klasycznym, dostaje zwoltierie z Delfinu 


Michalak i Napierata zamierzają W || zasili jeden z fabrycznych klubów, gdzie 
esl urzeczywistnić swe dawne pro | oczywiście dostanie posadę.  Rozpocz- 


jekty i wyjechać „na _paruiygodn'owy ,aie(!) ona trening dopiero po Nowym Ro 

trening do Francji. Pierwsze dwa gi | ku. 

godnie zamierzają spędzić w półn.: Zawody pł TT |. i 
y ywackie orzanizuie Legia w 

| Francji w rodzinnych stronach Napie- | dniu 10 stycznia na basenie Oficerskiego 

rały, potem wyjechać na południe. Na: vyacht-Klubu. Na zawodach tych odbędzie | **1Y Przez, Komisarza Okręgu Poznań 


zakończenie treningu chcieliby wziąć | Šie kiika biegów. dla „młodzików* oraz -- | SKIEZO Na przeciąg 12 miesięcy. Kara 
udział w zawodach Francji, cy pa eS - ZOK ora sty | ta oheimie  duckuralifikasla 8 mia 


ach we 
WISzn ny polsk! trener KO- | [em zmiennym dla -jednego zadna |aika.p za uderzenie w twarz zawod 


Czyżby związek uważał 


ICRI, 0 
larski, opuścił zajmowane stanowisko | klasy mistrzowskiej. Prócz tego odbędzie | nika przeciwnej drużyny oraz 4-mie- 
naskutek nieporozumienia ze Związ- |się turniej piłki wodnej z udziałem naj- | Sięczną za grę mimo zawieszenia. 
kiem Kołarskim. lepszych zespo:ów stolicy, 
Wisznioki należał do niewielu ludzi, 


zy cieszą się całkowitym zaufa- | szawie, odbywają się dzięki inicjatywie "u dopuścił się gracz olimnejski, który 


niem zawodników. W ubiegłą zime | Legii w poniedziałki i środy | powinien być wzorem poprawnego za- 


: na Ofic. 
przeprowadził] on w Warszawie za- Yacht-Klubie i dostępne są dla czołowych chowania się na boisku. (BK) 
GOŚCIE BAŁTYCCY 


prawe zimową, która ściągnęła prawie waterpolistów wszystkich klubów. Za ten 
wszystkich zawodników stołecznych. krok Legla zasługuje na najwyższe u- U AKADEMIKÓW WARSZAWSKICH 
AZS warszawski podczas swej ostatniej wy- 


Teraz nie ma Wisznickiego, nie ma i|znanie. (ik) 
EZ EŃ dE 


Gdzie jesteśmy 
w łyżwiarskiej jeździe szybkiej 


j ALLAN POTTS |pierwszego naszego reprezentanta nal 


Dzieło to wykończył istotnia łyżwiarz 
AZS-u kompletnie w roku 1934. Po pię- 
Zamieszczone niżej dwie tabele po- | S1U ‘atach, na liście naszych rekordów 
równują łyżwiarskie rekordy w jeździe | figuruje już tylko jedno nazwisko —- 
szytśiej. Już sam rzut oka na wyniki | (ałbarczyka, który „Ściga się” teraz 
daje nam pojęcie, jak wielki przedział; S4m z sobą i marzy o zbliżeniu się do 
dzieli Po!skę od pozycji Światowej, A | Ekordów Świata. | 
przzcież rekordy nasze są dziełem za. |, Walka ta dala wcale piękny elekt, 
iadłoj pracy dwójki tyko zawodników, | Cz dopóki nie posiądziemy innych za- 
poza którą panuje właściwie pustka, | wodników tej klasy i nie nastąpi spe- 
podczas gdy rozmaitość nazw,sk na  Cializacja w dystansach, różnica będzie 
ście Światowej świadczy wymownie o | Zawsze jaskrawa. 
A podstawach konkurencji na a Barei ciagle leszcze ma lepsze | "e jeżdżają wprost do Krynicy, Di 
ym polu. wyniki na dystansach długich, cu wska, Szwedzi przyjeżdżają wprost do Krynicy. bi- 
Właśnie dlatego dnak na podkreśle- ' zuje, że nie przekroczył apogeum wych | lekow wie RI: Na oatecz AEA 
nie zasługuj: postęp, który jest wyłą-! możiiwości. Dopiero u schyłku %ariery ' drużyny: Sddertkije Sporclubb. (Szwecja). 
cznym dzieiem Kalbarczyka. nie posia- | wielkie asy łyżew (Tlunberg) przerzu- | (yy, „l Wareiwianka | miejsce: Kopy ko 
į dającego w kraju od dawna żadnej kon- cały się na sprint, uzyskując w nim — | dnocześn że PZHŁ zapro- 


> | dnocześnie dowiadujemy się, że PZHL zapro- 
łkurencji. Jak wielki jest ten postęp dzięki idealnej technice — szczytowe ponował rozegranie finatów hokejowych mi- 
| świadczy np. przytoczona lista rekor-| wyniki. 


|strzostw Polski w Wilnie. (Lp). 
"dów Polski z raku 1935-g0 W okresie óśmiu lat, 


* Finlandczykom. 


l 

| ' zapisał swe nazwi | Olimpiadzie łyżwiarskiej Kalbarczyk 500 po 34: 8h piz Aa 

| į Sko na liście re- zjawił Się na horyzoncie dopiero w rok 1.500 17,5 ten Ś i 

| kordów świata w potem, zdobył wprawdzie tytuły mi- 5.000 18.7 3 7 k 

| parame szydkiaj, strza Polski na 5 i 10 km, ale czasy je-| 10.000 2 m. 468 A 43.3 = 
a osicjł go były dużo słabsze od rekordów —| Jazda szybka pań ma u nas również 

| lier ETATU 10:36,8 i 22:34,5. j ledyną (i to niemal dosłownie) przed- 
pierwszeństwo kad Już wtedy (9.IIl 1929 r.) pisał Prze- Stawicielkę — Nehringową, . która 
SDHNCiE łyżwiar. | glad Sportowy, że Kalbarczyk zrobi 

| OTW czof: i | krótce przewrót w tabeli rekordów „nawet paru rekordów światowych. Wy 


rekordami 
Dwa lata wystarczyły jednak 
na to, by nazwisko Polski zniknęło z 
jisty Światowej, a rekordy obecne od- 
Skoczyły znacznie od dawnych, uwa- 
Żanych za znakomite. 


Wiener Elslaufvereln rozpocznie swe tourneć 
| Krynicy, a zakończy na Krakowie i Kato- 
wicach. 


WS sal PROJEKTY śKH DAB 


$. K. H. Dąb otrzymał z Zako o depe- 


500 mtr. — 496 niósł olbrzymie zmiany w tabeł re- as od renra który chce zawitać do 
1500 „ — 2:42. ; P i M 4 p je. Katowic. powiedzialni rounicy „Dem w 
5000 Z 10:03 nita się stosunkowo, nieznaczaże, Ta ISAMU aadejącia depeszy bawili jednak poza Ka” 
i - i, rę ; 
i 10.000 „ — 20:40; | belka niżej podana ilustruje dosadnie wcami e można było sprawy ad 


niśct'* staną w Katowicach w dniach 1—3 sty- 


+ Należały one wszystkie dn Jucewicza, te zmiany? 


Oone 


go spotkania ze względu na kolosalna | 


wanej do Niemców, PZPR. prosi na-| 


Wysoka kara tłómaczy się wyjątko- 
Treningi piłki wodnej, jedyne w War-| Wym przewinieniem oraz tem, że czy-' 


50001 Verne Lesche Fint. 


© tutuf mistrza poń 


Rewia siatkówki polskiej 


wielokrotnego wicemistrza Polski, któ- 
rego zawsze cechowała duża zaciętość 
i wyrobienie kondycylne. Lwowianki 
mają swego asa w Batiukównie, 

Nie należy łekceważyć drużyny 
Gryfu toruńskiego, która przed dwoma 
laty odegrała rolę ou.sidera, a przed 
rokiem była już groźna. 

Połonia warszawska ma opinię dru- 
żyny zdolnej. o małej ‘tylko rutyn.e 
siatkowej. W mistrzostwach stolicy 
Polonia przegrała z AZS-em 1:2, a 
wynik ten jest rekomendacją dobrego 
poziomu. 


Niezłą klasę, ale brak większego 


obycia turniejowego cechuje poznań- | 


ską Wartę. Że po:rafi być groźną to 
wiemy, z pamiętnego meczu w r. 1934 
w Poznaniu, kiedy o mały iigel, 
wygrałaby z AZS-em warszawskim. 

Poza tym startuje drużyna Unii lu- 
belskiej po raz pierwszy. 

W przeglądzie drużyn brak mistrzą 
Łodzi, który wyłoniony zostanie do- 
piero na Sylwestra. W finale spotkają 
się HKS i ŁKS, przy czym faworytem 
lest drużyna harcerek. 

Komisję zawodów 0 
Polski tworzą pp.: por. Kafliński 
(W-wa), Poroszewski (W-wa) į Ko- 
ścielski (Łódź). Zastrzeżenie budzi je- 
dynie kwestia sędziowska. Wyznaczo- 
nych zostało 13-tu sędziów, w tym 8-u 
lokalnych. ale tak dziwnie jakoś ich 


mistrzostwo 


TYZEEBYCHOTI 
Polska ~ Niemcy w piłce ręcznej 


„prawy bałtyckiej zakontractował na szereg 


spot- 
kań rewanżowych mistrzowskie zespoły Łotwy i 


Estonii. 

Tek więc 23 I 24 stycznia r. p. goście będą 
w Warszawie zewodniczki U. $. Riga. które 
| rozegrają spotkania koszykówki i sła*kówui 
'jak wiadomo, Łotyszki wygrały u eieble dwu- 
krotnie kosz. 


| spotkanie koszykówki i siatkówki. W przeci- 
iw'eństwie do Łotyszek. Estonki wygrały vba 
|spotkania slad, w której reprezentują najwyż- 
=y poziom w Europie. 


W dniach 6 | 7 hitego przybędą zespoły ko- | 
pom ędzy 0- blece Kałevu (Talin) które również rożegrają| cjętej walce wygrala 3:2. Obecnie cze- 


obsadzono, że np. mało znany p. Bo- 
jara prowadzi największą Hość gier 
i to prawie wszystkie jednej i tel Sa- 
mej drużyny (!). 

Turniej został tak rozplanowany że 
p.erwszego dnia rozegranych zostanie 
8 meczów, drugiego 12, a trzecioin 8. 

Lp). 


Ping-pong 
w Krakowie 


Po zaciętych walkach wyłoniono pół- 
ifinalistów mistrzostw jednostkowych, a 
wyellminowan:a 


w kofcu doszło do 
dwóch finalistów. Największą niespo- 
dzianką była przegrana mistrza Krako- 
wa Zysmana. który przegrał zę swym 
kolegą k'ubowym Bionderem. Równo- 
cześnie Stefaniuk (Wisła) wygrał z 
Weintraubeim (Hagibor), tak, że w f; 
nale znaleźli się Stetfanłnk i Blonder. 
Wyniki w półfinałach byly: Blonder 
(Hagibor) — Żysman (Hagibor) 2:1, 
Stefaniuk (Wisła) — Weintraub (Hagt- 
bor) 2:1. 

W mistrzostwach drużynowych O- 
kregu krakowskiego wyłoniona do fi- 
nałów cztery zespołv Z Krakowa 
stanety Hagibor. zeszłoroczny mistrz 
li Makabi. z Tarnowa Samson 1 
| ZMS. Związek ustali. że drużyny lo= 
kalne mają rozgrywać ze sobą spotka- 
nia równocześnie. no czym dopiero na 
stapia wyjazdy do Krakowa, wzgl. Tar 
nowa. 

Zgodnie z ta decyzją dwaj finaliści 
krakowscy — Hagibor i Makah! — ro 
„zegrali dwa mecze. wyzrvwając każdy 
'po jednym spotkanu. Pierwszy mecz 
"przyniósł wygrana Hagihoru 4:1. 

' drugim spotkaniu Makabi dokonała pew 
nych zmian w swej drużvne i po Zza- 


| kają finaliści krakowscy na przyłazd 
drużyn tarnowskich w niedzielę 3-70 
stycznia. (rz) 


Listy Sonce 


20 Braine m 


rozsyła Sparta praska 


Brno, w grudniu. 

Zupełnie nieoczekiwanie w okresie kompie 
tnej kanikuły piłkarskiej Czechosłowacja po- 
ruszona zostala niezwykłym wydarzeniem. 
Najlepszy gracz Sparty, „milaczek'* tlumow, 
najwybitniejsza indywidualność piikarska 
boisk czeskich, słymy Belg Raymond Brwi. 
ne — zniknął z Pragi. 


JAK SOBIE CZESI 
KRÓLA PIŁKI NOŻNEJ BRAINE'A 


WYOBRAŻAJĄ 


Braine od szeregu lat słynie jako  jeaen 
z najlepszych jeśli mie bęzwzględnie najlepszy 
kierownik ataku. Przy owym olbrzymim ta- 
lencie, byt jednak w tej nieszczęśliwej sy- 
tuacji, że nazwisko jego nigdy nie zdob'ło 
meczów międzypaństwowych, ponieważ jako 
obcokuiajowiec nie mógł bronić barw Czccho- 
słowacji, gdzie mieszka od tat pięciu a z dm- 
glej Strony nie grał również w barwach 
Betgii, bo jest zawodowcem, a w Belgii pro- 
fesjonalizm nie jest tznawany, 

Cały swój kunszt piłkarski oddał więc trm- 
| ne praskiej Sparcie. Gdy Braine chciał grać. 
j nle jetniały dla niego przeszkody! Nikt inny, 
jak właśnie Braine, zdobył w roku zeszłym 
Mitropacup dla czerwonych barw Sparty, «:e- 
rując atakom w (finsłowych meczach z re- 


ja że go nie dostał — zapowiedział wręcz, ze 
|na jego osobę liczyć nie można. Sparta prze- 
grała, 

| Mimo to Bralne cleszyt się ogromną po- 


i 
pularnością i wiekim uznaniem Czechów, Bo 


ee oO ni 
PCO NN zc w e e E 


HOKEIŚCI ZAGRANICZNI W POLSCE 


K. H. ma bawić w Krynicy, jak chodzą iednak 
słuchy, organizatorzy imprezy w Krywmcy sta- 
wiają katowiczanom malo korzystne warunki 
finansowe i dlatego „Dab“ nie kwapi się do 
wyjazdu. (hr) 
ZAPROSZENIE DO RYGI 
Międzynarodowe zawody w jeździe 
sztucznej na lodzie odbędą się w Zako 
panem. Zapowiedziany jest bradzo licz 
ny udział gości. Z Austri startować 
będą pary Faulhauer — dr. Eigel i 
Veith — Polak, oraz soliści Reisinzer, 
; Alwart i Rada. Z Niemiec — para Pra- 


| witz — Weiss oraz Gerta Bótcher i 


[KUR 1937 r. Co prawda w terminie tym $. 


hoe załatwić.. Przypuszczalnie jednak „Tełefo- Lass. Nazwiska Węgrów nie sa jeszcze: 
znane. Polacy — w komplecie. I 


USA. 


6:412. 


nikt z obecnych piłkarzy republiki nie mogt 
się równać z klasą Bciga. 

Sparta strzegła Brainc'a, jak oczka w gło: 
wie. Gdy przed rokiem ociągal sie z vonve 
wieniem kontraktu, dostał specjalnę premię. 
Zakusy menażerów francuskich, polujących 
na Braine'a za 150.000 koron odstępnego, 4M» 
kwidowano bezapelacyjnie. 

AŁ nagie pojawiły się wieści, że Sparta 
zarzuciła sieci na nowy talent piikaraki. jest 
nim młodzintki środek ataku z ('rosciejowa 
Melka, który swoim talentem blysnął na me- 
czu z Włochami. Zainferesowanie osobą Mel 
KI, KIOTY "przecicz kim nu tej smmcej preycy 
co Braine, wzbudziło podejzeme. 


Bomba pekla. Szybko wydało cię, że przes 
bywający na urlopie w Bcigii Braine nie mo- 
że wracać do kraju. Oto zbalamucony kr 
piiki nożnej przez długie lata lekceważył ro? 
ne wezwania policji w sprawach meldunko- 
wych, gdy więc z dniem 30 grudniu skonczylw 
się Beigowi pozwolenie pobytu w C. 5. K. — 
| odpowiednie urzędy pozwolenia nie przedło- 
| żyły. Belg z jednej strony, a Sparta z aru- 
| giej znależi się w sytuacji bez wyjscia. 

Równocześnie prasa belgijska donosi w ftor- 
i mie bardzo stanowczej, że Braine nie wroci 
| więcej do Czechosłowacji i że związck Ocie 
, gijeki zezwolił. już swemu wyrodnemu synu» 
wi na grę w kraju w charakterze gracza Ri®- 


zależnego. 


ł 


Wytworzyla się niezmiernie cickawa <ytu- 
acja. Sparta oceniała wartość Hraine'a na 
|ewierć miliona koron I za tę sumę zdecydo- 
| wałaby się go sprzedać. Dri niki za brat- 
ne'a nale da ani halerza. Sparta ponroma więć 
olbrzymią stratę, nie rezygnując jednak ze 
ZEŃ praw do Belga. Zamierza wystąpić do 


Na Bralnie nie kończą się tarapaty Sporty. 
Oto z dn. 1 stycznia wygasa kontrakt dusko- 
nałego bramkarza Klenovca i  skrzydłowege 
Holoscaya. Obaj zdradzają wyrażny brak o- 
| ckoty do odnowienia umowy. Nowy kłopot 


Sparta zabczp'zczy= 
ła cię na wypadek. 
gdyby  Kienovec od- 


szedl. Wesria w poro 
zumieme z Morawską 
Slavią, którcj nie już 
nie zdoła uratować 
od spadku z ligi. 
Chyba tylko 100000 
koroni A tyle własnie 
może Mor. Slava u- 
zyskać od Sparty za 
swego doskonałego 
bramkarza Riticzkę. 
najmniejszych wątpliwości, 


Riticzka 


Nie uicga 20 


|w przyszłym roku będzie on grał w Spsrcie, 


mi. 


3 
g 


Zoja Mehringowe 


10:593 


rr- — ai 1-6 n TA w ww w — 


4 
(S 


* szych, poddać trzeba kontroli osoby 
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Przedorstatni kup 


Badamy czołow 


PRZEGLAD SPORTOWY - Czwartek, 31 grudnia 1936 r. a 


on plebiscytowy? 


e wyniki 1956 r. 


abv wioży€ listę 10-ciu najlepszych sportowców 


Kto chce solidnie wypełnić roię|Euronie. bo'atersza” jego postawa i Strzelanie 
„wyborcy w tradaggiuym plebiscya na ringwal xim (4-e migjsae) 
cie na listę 10-ciu najlepszych spor-j|ztazod+ila w części gorycz innyc Mak. ów śmi- | 
towców polskich musi właściwe | nie cowodze” ! |stęzostwo zdobył” w Berline” Kisz. | 
mieć przed sobą bilans roku 1936-g0. O59! -lrmsiewskiego wybił .się KUP | 
Przeglądając dlugie Aykar A s Mae. ak przecho przez trzy | Na Olimpa dzie; bony A; 
wyników we wszystkich dziedzina. vu: (5 piady. i R: EEE E Wy- 
p kre umieć RA Kolarstwo eann małokalibrowy y 
nich te, które nie tylko wykraremii s eli. . 
poz ramy EERO w AARE 4%; (wyś e e ge Łucznictwo 
lecz nadały specjamy rozgłos Spor ' z Niemcami). Zakończył je- | Kurkowska - Spychajowa zosta! i 
towi polskiemu na forum mięu”y7= łośna dyskwali kacią. DO raz czwarty mistrzynią Świata, na | 
7 ié] , sezon głośną dyskwalf.kacją. Í i 
rodowym. Łączy się > „tą ZPOL“ | .| wymiec:ć trzeba Siarzyńskie- zawodach w Pradze. 
u dla ao oo go i Oszajiikowa (rewciacja wyści* Wioślagstwo 
wych. co do cze i E a 
większych dyskusyj między ludźmi | £" Berla WAB Czotowym zawodnikiem pozostał | 
objektywnie”oceniającymi prawdzi- , , [nadal Verey, mistrz Polski na jedyo- | 
y 
wą koniunkturę boisk 1 widowni, Jędrzejowska wprowadziło nazwi- |cę, Łącznie z Ustupskim zajął trze- | 
Nie chcemy stawiać kropki nad i, sko polskie po raz pierwszy na .Stę cje miejsce podczas Olimpiady ! 
podkre$:a ąc właśnie w tym momen-| Meyersa (6-te miejsce), Pokonała tn. | (dwójka podwójna). 
cie jakie sporty postawić trzeba wy” |in.: ye U. WE Na regatach w BRESSZO Pa- 
j i ii mej a jakie za- 0€ Francji — Matnieu, MISITZYGIĘ | ryżu zwyciężył drugi nasz skiffista— 
żel am -hierarchii ogane gna Angii — Stammers (trzykrotnie) | Kepel. yciężyledrug 


kwalif.kować do rzędu, Powiedzmy, bięca niy WANA! | 
raczej rozrywek. Dawaliśmy wyraz | zdobyła 3-ce miejsce w turnieju Wim | Szermierka 

swym przekonaniom niejednokrotnie podda. a miniony a Wi ` Najfepsz ern BW v 

i ; ceny fainym jej pochodem przez korzy Eu- ym 

zlozii6ym. i eiie e ropy. mik |" jt ub. Sobik, mistrz PODR w szabli i| 

, y PCE szpadzie, siódmy na Olimpiadz:* w 

zafmać: reddrójicię jst) TONO Mamy w nim wicemistrza Świata. szabli. | 

y , 7| i któ dobyt ty. ; Jeździectwo j 

rekordowi, a mistrzostwo — mi-; Ehrlicha, ry zdobył pcza tym mi 2 "FA 
Zespół: rtm. Ro'cewicz, por. Ka- 
wecki, rtm. Kuiesza, zdobył srebrny 


Tenis stołowy 


strzostwu! rstrzostwo Anglii i wygrał turmej w 
„ Gdy już wybrane będą wyniki go- | Paryżu. 
dne zamieszczenia ma liście najiep- 


samych Sportowców. Chodzi tu o 
t zw. popularnie „sylwetkę moral- 
na” kandydatów, która może osła- 
bić lub wzmóc poważnie ich szanse. 

Mamy już wszystkie wytyczne dla 
ustalenia listy 10-ciu najlepszych: 1) 
popularność danego sportu, 2) propa- 

czadowa 1 bezwzględna wartość wy; 


Pierwsza próha narciarz 


Pierwsze konkursy | nie przy|łem biegaczy. IE zwycię- | 
; 1. _|(iOSZĄ zwykle nic nowego. 5a norma]-| stwo, wreszcie w r. 1936 Se oja ode- 
niku. SAO chora GAYA ny treningami na wielkiej skoczni il brała znów tytuł mistrza. i | 
: i OF YWIE POWYŻSZYCH zwykle zawodnicy nie mają możności| Jakie są widoki w tym sezonie? Nie: 
przesłanek z ropiki roku min' onego trenowania przed nimi, tak, że niejako | sądzimy. by ktoś z poza Zakonanezo ; 
wysuwają sie automatycznie 02 pan, tylko zeszłoroczny stan sił jest spraw-| mógł konkurować poważnie z elitą za- i 
pierwszy uastępujące nazwiska Spor-, dzany. Natontast pierwsze wyniki bie-| kopiańską. Zresztą nie wiemy nawet 
towców |gowe są bardzo ciekawe. Są one wy-|czy start spoza Zakopanego będzie licz 
Lekka atletyka | nskierm pracy pierwszego okresu tre- ny. Narazie tylko Lwów zapisał się do | 
HAEA dni aja ningowego. wstępu do sezonu. i pozwaą- | startu (sztafeta KTN-u), o przyjeździe 
Ji gb me z OPINIA, laia na zorientowanie się w formie bie| Ślązaków. który powinien nastąpić) nic 
powszechną przez ZLA, za oajle jgowej zawodników i nowych, co rocz-| nie słychać. 
Dae ad SĘ Paa s ae a ue w biegach pojawiających się talen 
glii na © mi, rekordzista Polsk: na 5; tach. 
kim. (obalił, rekord Kusocińskiego), | Taką wfelką próbą są sztafetowe Mi 
na Olimpiadzie, zwycięsca Iso- la Polski na przestrzeni 4 x 10 
i iim. rozgrywające się tradycyjnie za- 
iarski, czwarty na Olimpiadzie | wsze w Sylwestra o puchar kapitana 
(60 mtr.) pogromca Edwardsa, Ny REWA A P ae nor- 
Ralo itd. 5 malte organizuje się je nie na czie- 
ds iska ee pk is rech różnych odcinkach 10 kim., ale na 
ira Roma x: pr YSS jednej trasie i0 kam, dają one równo- 
Jaski Temy a Ofmeiadze w leiti Soskonale bo owdzne posteze 
+ RR OTET Jag. 'Rólnych zawodników między sobą. Dla 
oszcżepie, miał przed nią wynik 73 pub'iczności wreszcie. przy starcie rów 
mtr. 27 cm, stawiający go tuż za | noczesnym, zmiany zawodników z ja- 
dwonia Finlandczykami. snym obrazem prowadzenia, są sensa- 
Sznajder, szósty (wraz z Il"ma ry-| CJA rzeczywiście pierwszorzędną. 
walam) na Olimpiadzie w tyczce.| Wielokrotnie jng zawody te były wiej 
wynikiem 407 cm. zaliczył się do gro ką sensacją: Dość przypomnieć wyniki 
na asów Europy. |sztafet śląskich, które w r. 1934 omal 
Wajsówna, druga dyskobolka świa nie zapisały się na liście zwycięzców 
ta, zdobyła srebrny medal w Beri cie, Poza tym zawsze biegi te przynosiły 
poprawiając własny rekord Polski. oSA cech He (HR 
ią : el w $ kat U a 
o iOa mao Mina start wszystkich sił i silnej we- 
srebrny medal) Olimpiady w IEgU | wnętrznel konkurencji nietyfko między 
100 mtr. - klubowej, ale w obrębie poszczegól- 
Kwaśniewska, zdobyła brązowy | nych startujących klubów, między róż 
medal olimp żę w oszczepie, pobiła | nymi zespołami. 
własny rekord Polski Sekcja P. T. T. Zak i 
. . t. I. Zakopane miata przez 
Piłka nożna szereg lat „abonament" na tytuł mi- 
Pomyślny start naszego zespołu naj 5trza, w sztafecie. W r. 1934 nie star- 
impiadzie wzmógł ogromnie popu! ‘owala (sztafety odbyły się w Wiśle 


jarność piłki. Z liczne re.|1a Śląsku) i tytuł mistrzowski przy- 
zentantów wybili się A En o, żak g b 02 „RE 

SPA c ` > iwaice Z SKN-em, w r. 19. ista. dy- 
gu roku; Wodarz, Szczepaniak, Mar-| sponująca wówczas wspaniałym zespo 


tyna, Wasiewicz, Scherike. wycia | = 327 


Boks 
Jeżeli sport ten zdobył sobie tak SANDVICK JUŻ PRZYJECHAŁ. 
wielką popularność. to duża w tym| Trener Sandvick przybył już do Za 
zasługa Chmielewskiego, pięściaiza.' kopanego i rozpoczął trening € naszy- 


którego nazwisko głośne jest w całej mi najlepszymi narciarzami. 


Najnowszy komunikat marciarski 


Głowa prosta, korpus 


EEEE WIKTOR JSUNOSZA 


SŁOWO 
HONORU 


POWIEŚĆ 
z ŻYCIA KOLARZY 


nuty po liderze... 
Nie zdołała publiczność ochłonąć, gdy msgafon ozwał 
się znowu: 


— Hallo, haHo, Warszawa i wszystkie rozgłośnie pol- 
skle. Nadajemy pierwszy fragment transmisji wyścigu K9-| 
larskiego do morza, Wrażenia z ostatniego etapu BEST 
państwu redaktor Wojciech Trojanowski... 


20) stów! Bardzo szczęśliwie się złożyło, żeśmy wyjechali 
z samochodem daleko naprzód. Byliśmy świadkami wyczy- 
p sportowego, jakiego dotąd nie oglądano chyba jeszcze | 


Halina zwróciła się do ojca: w 


— Milcz, smarkata! — krzyknął Rainocki i oczy kgo 
naszły krwią. 


tak jak Falęcki? ale chyba nigdy się tak nie emocjonowalem, nie byłem tak 


Nastały OGpwile nerwowego oczekiwania, które dłużyły | Przejęty Jak dziś... ljak Jakaś apokaliptyczna zjawa... Takiego kołarza nie z 


się nieznośnie, mimo odbywających się na *orze Bo proszę państwa. proszę sobie wyobrazić wysoką gó- 
sprinterskich. 
Wreszcie nadano, dalszy komunikat z tv! 
— Puwit kontrolny minal w szaionym Pèl 
W trzy minuty po UA zjawiło się równoc""* s 


biegów 
ża, jakie tylko w Polsce mamy, jakieś twarde grudy ziemi, | 


» jeźdź- lego kolarza, który pędzi jak wiatr.. Bszwątp'enia, Fafec-| 


ców „Pegaza“, z których qie wszystK'onzider''14 wano, po-: kı — to naiwiększy talent kolarski, jaki kiedykolwiek po-! 


w każ- | siadaliśmny... To jest prawdziwy fenomen! Ale niech teraz | 


nieważ, nie zatrzynnijąc 5% prowadzili pościg * 
| opowiem jak to wszystko było. A więc u wylołu mostu | 


dym razie Rawicz był obecny_. m 
— Trzy minuty! Zobaczysz, Olek, zobun as 
wygra — promieniata panna Ramocka. 
— Et, bzdury! j j Wat się pościg, mial 50 metrów. Na szczycie słynnego wznie- | 
— Zakroczym. Punk: kontrolny”wina! pini iwla Pajsienia, na które gramol:! się niczym sam Bottechia — m'at 
kecki, który wysimał się na pierwsze miejsce *) syńikacji | już IE0"wetrów, potem dodał jeszcze gazu i miał już 200 
ogólnej, mając nad najbliższym przeciwnika 
około minuty przewagi, Rawicz bowiem z 4 Š 


+ 


| medal olimpijski za konkurs „Miiiła- | Ostoją drużyny 


P tz: A 4 x 
I tu tytuł najwyższy naieży do Po- | enjjępsze wynik: miał mir. Lewicki, 


i kach nadal całą pozycję jazdy szyb 


Imie zawodników, Na oko. trzy zespo-, wody do Finiandii, 


SPÓZNIONE RADY TRENERA 


jcami „Pegaza“ przybył na punk: kontrolny w 4 i pół mi- 


nigdy w Polsce. Bylem świadkiem niezliczonej ilości miała: co chwiła  kióryś traci sily i zostawał.. a Fa- 
| spotkań międzynarodowych, widziałem x razy jak padały | jecki nie zwalniał ani razu, 4 nawet się nie oglądał! Oto 
— Czy jak się walczy o zwycięstwo, jak Turczyn, czy rekordy światowe. asystowalem przy finałach olimpijskich, | zostaliśmy z tyłu by móc nadać reportaż, a telefonują nam 


rę, potem fatalne wyboje. wogóle najokropniejsze feźdreli 


"alecki. | które. tu nazywalą drogą... i na tym tle jednezo wspania- | 


Ostoj: , reprezentacyj- | pęt, (zamiast 10-ciu), gdyż w lis 
nej byli: Grzechowiak i Różycki. į ście zwycięskiej miotłaczka nasza 
Rzecz prosta nazwłska podane figuruje na miejscu trzecim. Matru- 

$ wyżej mogą być uzupełnione in-j|sarz i tu i tam jest czwarty. przę* 
Narciarstwo nymi, zależnie od uznania osób: to uczestnik zdobywa za to nazwie 
Sztandarowym zawodnikiem był | głosujących. 8 sko pełną ilość punktów (7). Kisze 
Marusarz St., 5.ty w skokach i 7-y | Materiał do rozważania jest OD-'kurno na liście zwycięskiej aie l= 
w kombinacji norweskiej na Olim- jfty, a czasu już miezbyt wiele, yuruje — punkty są wogóle stra- 
piadzie. „Poza tym zdobył tytuł mi- | ZdyŻ termin nadsyłania kuponów | cone. Wodarz, postawiony prrez 
strza Polski, upływa, ! uczestnika niżej. niż ten znalazł 
Łyżwiarstwo | dnia S-go stycznia. sę na liście zwycięskiej. Niestety 
RAMarczyk dźwi wał DZE Przypominamy jeszcze, że zawo- dodatek punkiowy nie przysiugu- 

yk dźwiga na swych Dali dowcy są wyłączeni z konkursu. | je za taką omyłkę i Wodarz otrzy” 


Zasady obliczania głosów wy-|'nuie tylko 2 pkt. 

ET AAE E Å di jaśni nailepiej niżej podany przy”. NAGRODY DLA UCZESTNIKÓW 
oO AO Si, owo ikład. w którym na pierwszym, Jak wiadomo, zawodnicy ubie- 
postępu — bez istnienia konkuren- ! |gają Się o puchar wędrowny pre» 


imiejscu przytaczamy fikcyjną li- 
z stę zwycięską, a obok niej kupon zesa Zw. Pol. Zw. Sp. min. J. Ul- 
rycha, przeznaczony dla najlepe 


Hokej lodowy jednego z uczestników, znacza? ; 
Drużyna reprezentacyjna sukce- jilość zdobytych punktów. | szego sportowca polskiego. 
sów poważnych nie odniosła, ale | LISTA ZWYCIĘSKA KUPON UCZESTNIKA) RedaXcja Przeglądu Spor'owe- 


ry- W perspektywie sezonu całego 


mistrz Polski w ujeżdżaniu konia. 


kiej. Pobił w ub. sezonie 5 wła- 


osiadamy kilku doskonałych gra-| 2 Jędrzejowska 10 Wajsówna 8 go przeznaczyła natomiast dła u* 

czyć Wołkowskiego, owalskiedosl AŻ WONI: Jędrrelowska % czestników plebiscytu szereg pieke 

Marchewczyka, Sokołowskiego, Sto | $- Marusarz 3 e sę A 7 nych nagród: Zdobędą je te kupo- 

gowskiego. 6. Wodarz s Walasiewiecz 3 NV. które zbliżą się najbardziej 

Koszykówka U RAE Kurkowska 2| układem nazwisk oraz ilością zdo* 

ra: —B527 AH idz 2 bytych w sumie punktów do lisry 

Zwycięstwa nad Łotwą, Estonią, |10 Kurkowska __1 Zieliński 1 zwycięskiej — będącej przeciętną 
wygranie turnieju w Genewie oraz razem 53 razem 31 całego głosowania. 

czwarte miejsce na Olimpiadzie RA Uczestnik. stawiając Wajsôówrne! T nagroda, złotych 50.— (pilęć- 


oto atuty koszykarzy. na czele, otrzymał za nia tylko 8 dziesiat). 


II nagroda. przybór w brązie na 
biurko. 
HI nagroda. łyżwy (panczeny 


lub hokejowe), 
IV nagroda ozdobna szkatułka 


Kto wygra sztaietę 4x10 kim. "x: mn vroer 


na Prz. Sportowego, 
oraz 10 nagród książkowych. w 


Który z klubów zakopiańskich zdo- | nowy wsrółzawodnik, ale wystawia ze s 
tym 5 egz pierwszej polskiej po- 


będzie mistrzostwo? Tu odpowiedź | spół rzeczywiście pierwszorzędny. kto 


jest trudna. Sztafeta ta to p'erwszej wie, czy nie naipoważnielszy. Wszak | wieści sportowej Al. Rekszy i M. 
zawody biegowe w tym roku. Nie| jedyny serio trening był przeprowa- |Strzeleckiego „Wielka Gra“. 

ma jeszcze żadnych oficjalnych wyni- | dzony właśnie tylko przez Strzelca. Kupony. wyciete z pisma | wyć 
ków. ani nie było wspólnego treningu, ! który zespół swój czołowy trenował É 


pełnione czytelnie piórem, prosimy 
adresować: 
Warszawa, 


któryby pozwolił zorientować się w forl w związku z zamiarem wyjazdu na za- 
o czym donosili- 
śmy. 

Zespół ten jest silny, opiera się o 
trzech rzeczywiście dobrych biegaczy 
(Karpiel, Słowiński i Nowackł — ten 
ostatni przeszedł z Wisły do Strzelca), 
trenował porzadnie przez szereg tygo- 
dni i ma wielkie szanse. 


Sekcia może wystawić zespół rze- 
czywiście dobry. choć oparty na sta- 
rych zawodnikach. Andrzej Marusarz 
Jan Marusarz. Berych, Skupień, ew. 
Stanisław Marusarz — o ile nie wrócj 
w miedzyczasie do Lwowa i ustąpią 
mu bóle od kontuzji odniesioneł na 
skoczni. O formie zawodników SekcH | 


ły wchodzą pod uwagę w walce o 
pierwsze miejsce: Wisła. SNPTT i 
Strzelec. Dwa pierwsze są dawnymi 
konkurentami. Trzeci przychodzi jako 


Marszałkowska 3'5 
plebiscyt : 
Przeglądu Sportowego. 


wiele powiedzieć me można. Andrzel 
Marusarz nigdy wielkim biegaczem nle KUPON PLEBISCYTOWY 
był. Staszek prawdopodobne we Lwa ROETEZO: NAJĘEPSZYCH 
wie nie trenował, Jan Marusarz jesti SPORTOWCÓW POLSKICH: 
bezwarunkowo słabszy od czołowych | 1) 

........ o o 10 pkt. 


Sokoła. Skupień i Berych moga dać wy 
niki dobre. ale zwykle przygotowywa!ł 
niespodzianki raczej... w k'erumku od- 
wrotnymm. Szczezólniej Berych. 
Czołowy zespół Wisły jest narazie 4) 
nieznany. W każdym razie należy sie | zart ty EG TP 
liczyć z ubytkiem Nowackiego. który | 5) 
był najsilniejszym biegaczem tego klu- r 


zawodników Wisły i Strzelca, a nawet 
| 0704 84 5 FG, Had 2 


R) OZONE CY Z 7 


bu. 

W Sokole najsilniejszym biegaczem į 6)..-.....14. 5 „ 
w ogóle jedynym zawodntkiem poważ- 7 
nej klasy. jest Wawrytko. Troche to p CE ZE” r. SEROWA 
za mało na zespół sztafetowy. 8) 

Dodać jeszcze trzeba. że w biegn tre WAP k 
ningowym Sekoji i Wisły — Nowacki, 9) 2 
startujący jako gość  nab't z w'e'ka PA „FARGODCAZŃ N 


różnicą czasu wszystkich innych za- 
modników. 

Warunki narciarskie są wspaniałe. 
Treningi odbywały sie ostatnio na bar | 
dzo „nośnych“ zmrożonych lub twar- 
dych śniegach. Należy przypuszczać, że 
mróz utrzyma się leszcze przez tych 
kiika dni i bieri odbędą się w podob- 
nych warunkach. 
lekko pochylony... D: 


10) 5.10% aA 
Imię i nazwisko « . e > o 


Dokładny adres e.o oo 


....|.. |. e e © © 


c ty ekwipunek narciarski, składajscy sie z kompletu nart, obuwia, oraz 29 CHNIELNA Żądajcie bezpłatnych 
seca” erekcja nabędziecie w Składnicy Sportowej „5HTART tel. 205 26: s a Ee 


Było ich 7-miu. Ciągnęli na zmianę, wszyscy prócz Rawl- Rumor wielki podniósł się na trybunach. Starzy dzią= 
cza, który stale siedział na kółku prowadzącego. Zmienial: |łacze kolarscy, podekscytowani, rozpromienieni, zbierał się 
się tak co kilometr. A Falecki uciekał sam jeden. Jechaliś-|w grupki, dyskutując, Padały stowe: — Nareszcie docze= 
my tuż za nim, widzieliśmy tylko zgiętą w kabłąk postać. |kaliśmy się wielkiego asa na miarę Światową! 

szeroko rozstawione łokcie, opuszczoną głowę i mocne nogi, Niebawem, 2 ulicy usłyszano wzmagający się szum. 
pracujące bezustanku, jak dźwignie lokomotywy.. Am ma:Zagrały trąbki samochodowe, otwarto bramę wjazdową. 


í M r i > 
chwe nie zwołnił, ani razu się me oglądał. Parł naprzód Wtoczyły się trzy zakurzone auta, a razem z nimi kilku 


z jakąś dziwną pasją, stale na pełny gaz, w tempie którego | motocyklistów, Jeden z nich natychmiast zeskoczył z ma» 


: jna polskich szosach, nawet najlepszych, SDE nigdy nie | szyny i pofeciał co tchu do stolika sędztowskiego. Siedzacy, 
— A więc, proszę państwa, to jest coś... ia nie mam i widziano.. Pytaliśmy Się, czy długo tak potrafi... 


bo było |tam starsi panowie zerwali się na równe nogi. Wnet ogło- 
nie do umierzenia, by wytrzymał ponad kilkanaście kilo- | szono przez megafon: i 

WŁ A sh pa dales 9.22 P = W 5 BE — Na wysokości Kępy Tarchomińskiej Fałecki, który 
tu, co się zmieniali, tracili coraz więcej, Tupa ich stop- | 4 pewnego czasu okazywał oznaki wyczerpania, zasłabł 
nagle } spadł z roweru. Próby doprowadzenia go do przy- 
tomności nie dają rezultati.. 

Trybuny zatalowały. Halina Ramocka skuliła się; cata 
|iej drobna postać zaczęla drgać od wstrzymywanych szlo- 
chów. Štary popatrzy? zło i wycedził: 

— Nie mówiłem? Wyreżyserowali całą bujię w Szcze» 
zółach... 

Na Dynasy wjechał samochód transmisyjny Polskiego 
Radia I po clrwili rozległ się zdenerwowany głos red. Tro- 
janowskiego: ° 

— Fatalnie się, proszę państwa, stalo. Prawdziwe nie- 
Wszyscy Í szczeście.. Jechaliśmy tuż za Faleckim, więc byliśmy 


z Modlina, że Falecki ma już 8 minut przewagi į wali dalej, 


liśmy jeszcze nigdy! - A 

..Przerywamy transmisję. bo już czas spieszyć na me- | 
tę, skąd nadamy zakończenie biegu! Ale to jest coś wspa- 
niałego! 

Halina chwyciła ojca za rękę: 

— Tatusiu, słyszałeś! Zobaczysz... 

Nikt już nie zważa! na finisze sprinterów. 


Paleck, przez Wisłę we Włocławku Falecki gwałtownym zrywem dY! pPrzelęci oczekiwaniem szosowców, Gdy zauważono, świadkami wypadku. Już od jakiegoś kilometra Talecki 
"oderwał Się od czołowej grupy i uciekł... Zanim zorganizo- | ŻE młody człowiek w szarym kolarskim mundurze pobiegł | niepokojąco zygzakował po szosie... Nagle kierownicę.. jā- 


do budki spikerowskiej, połowa publiczności wstała z miejsc. | koś mu się ręka osungła... koło skręciło w bok, a on zatył 
— Hallo, hallo! Falecki minął Jabłonnę, Obliczenie głową w ziemię. Wstał, cały zakrwawicny, podn'ósł ma- 
wykazuje, że na ostatnich 100 km 1:zyskał on czas 2 godz. | szyne, znowu lą puścił, iękngł: — już nie mogę, unieram— 


T iwiczem. | metrów. Za nim uformowała się grupa ścigających, zlożo-,37 min., w Polsce jeszcze nigdy przez nikogo nie osiągnie- | upadl na kolana. przewrócił się na piecy, rozłożył ręce ną 
ú jeźdź-l na oczy wišcia w pierwszym rzędzię z kolarzy, „Pegaza“, |ty.. Za pół godziny będzie na Dynasach.. Q, l 


krzyż i zacząl rzężeć., 2, C R 


a—— 


PRZEGLĄD SPORTOWY: Czwartek. 31 grudnia 193% r. 


Wielkie nazwiska przeszłości 


Bokser bez porażki. 


Jan Erdman u Jana Ertmańskiego 


Na kawiarnianym stoliku rozpla- 
ncwałem całą jego karierę, Tu 
gierwsze błyskawiczne nokauty, 
tam walki bohaterskie, w kącixu 
występ olimpijski, ludzkie załama- 
nia i błyskotliwe powroty, sława 
rozgłos, piąte miejsce na liście naj- 
lepszych sportowców  poiskich w 
1924 roku, a potem krótkie konanie 
ringowej chwały, Koniec! Jak ka- 
mień w wodę! 


Leżą na stole wycinki, Sprawoz- | 


dania. zdjęcia, opisy. Niedołężne. 
króciutkie, ubogie, nie dorównywu- 
jące tasiemcom prasowym z me- 
czów piłkarskich Laudy, Jutrzenki 
czy Korony. Ale nawet z tych kil- 
kuwierszowych wzmianek bije p- 
dziw początkujących sprawozdaw- 
ców bokserskich dla klasy Jana Ert- 
miańskiego. „Istnym poematem pię- 
ściarskim* nazywa dziennikarz je- 
go walkę z Gerbichem. Jego pro- 
wincjonalni koledzy nie mają tak 
górnoiotnego repertuaru; używają 
określeń wytartych, banalnych, zde- 
precjonowanych, ale z używanego 
szyku zdań, z wykrzykników he- 
łaśliwie w szpaltach rozkraczonych 
widać jak oszałamiające wrażenie 
na widzach robiła jego sztuka bok- 
serska, energia, siła. 

— Wspaniały! 

— Znakomkie wyszkolony! 

— Najlepszy! _ Bezkonkurencyi- 
ny 


wy z dystansu. z tego wspaniałego 
odosobnienia, jakie dzieliło Ertmań 
skiego 
boksu polskiego w. latach 1923. — 
J926. Na ówczesne czasy był to fe- 
romen, którego start zapełniał wi- 
cownię, a każdy występ iednał pię- 
ścarstwu nowych zwolenników. 

Impreza bez Jana Ertmańskiego 
tyla wówczas niedo pomyślenia. 
ponieważ nikt by na nią nie zwrócił 
uwagi, Bez Ertmańskiego brakło 
wa xom puenty nokautu, brakło pa- 
tosu nieodwoła!nych rozstrzygnięć 
«czydujących rozgrywek. 

Weiśce w liny tego przyziętezo 


Dziś już nie zdajemy sobie Spra- | 


cd ' przeciętnego poziomu , 


I = 


Eo 


GDY WALCZYŁO SIĘ W POTĘŻNEJ WARCIE... 
| Było to w roku 1928-ym, Oto skład ówczesnych mistrzów - Pol- 
| ski: Stępniak, Glon, Karaśkiewicz, Majchrzycki, Arski, Ertmań- 
ski i Wiśniewski. Na lewo p. Derda, na prawo trener - Stamm. 


— Nie o to chodzi. W lokalu na- | glądał walki zawodowców, podzi- 
szym nie wolno kelnerowi prowa- | wiał Carpentiera.. Między nami 
dzić prywatnych rozmów, Pan tc- | było wprawdz e 9 kg. różnicy, ale na 

izumie — „Adria“, to w Poznaniu | takie drobiazgi nikt wówczas nie 

pajwykwintniejszy dancing. Gospo- | zwracał uwagi. Ważniejsze było. że 

|darz wymaga, żeby wszystko by- | podczas meczu z taką znakomitos- 
ilo tu „stramm“, sztywno, żeby | cią można się było czegoś nauczyć, 
trzymać fason... Pogadamy sobie j; coś skorzystać! 

a po slużbie. „5 | Por. Junosza - Dąbrowski nie 
— A kiedy kończy pan robotę? ípozwolit mi długo mięczyć się na 
— Rozmaicie! Czasem o 3-i, CZA | ringu. Pierwszą rundę jakoś prze- 

zem o 4-tej w nocy... Dopóki goście! trzymałem, ale w drugiej "zanieśli 

cie wyjdą. Ale teraz zwykle Wcz?- | mnie do szatni, Nie wiem, gdzie do- 

| śniej, bo czasy są ciężkie i niewiele | stałem: Junosza—kochany chłop!— 

osób ma na nocną zabawę. |*wierdzi, że był to klasyczny no- 
%* kaut w szczękę, 

Spotkamy się więc rano. P. Ert-| — F iuż nigdy więcej nie spotkał 
mański zrzucił już z siebie powłosę się pan z tym znakomitym prze- 
|keinera, Nocny koszmar wytwor-' ciwnikiern? 
nego fraka minął i tylko zaspane: — Owszem. był mecz rewanżo- 
oczy zdradzają, że ten wSpadiały wy, ale już znacznie póżniej. By- 
mężczyzna nie prowadzi Sportowe tem wtedy. w Wielkopolskim Klu- 
go trybu życia, bie Bokserskim. Zorganizowaliśmy 

— Z boksem zawarlem  Znaić- | hjjką imprez, boks miał wśród pu- 


z . . . . a 
mość mając iat dwadzieścia w Pv- bliczności coraz większe wzięcie, a 
|znaniu. WrócHem właśnie z karmt-| 


NA DESKACH RINGU 


łyby podobną walkę za niesporto.- 
wą, za niedopuszczalną. 

Cóż było jednak robić? W mojej 
wadze wszystkich znokautowałem i 
tak gruntownie oczyściłem pole, że 
|nikt-nie chciał już ze mną walczyć. 


„Poiez:i* "Rządkowski Zió kiewicz, 
| Jasicki. reprezentant Warszawy 
Kaczmarek trzymał się na pier- 


wszym meczu imiędzymiastowym z 
Poznaniem tylko jedną rundę, mu- 


tocsera z prowokacyjnie otwartą | ranii wo:skowej (1921) na Białej Ru 
£-rdą, wprowadzało na arenę od- | si i zaciąznąłem się do św eżo po-; 
«:'h wieciego sportu, posmak wałki! wstałego klubu .„atletyczno - Spo:- 
risin eré i życie, do zwycięstwa | towego” Zbyszko. 

«s zniszczenia... A'ro ty — albo ja. Pożal się Boże. jaki to był boks! 
Jednego z nas ziiosą z desek! —| Tierowaliśniy bez -iitstruktera: be? 
«yktowały przeciwnikowi skupio-| przyrządów. bez wzorów i praw- 


i my, kcrzystając z lekcyj Junoszy, |siąłem więc z konieczności sięgać 
poduczyliśmy się trochę techniki |do cięższych przeciwników. I 
Spotkanie rewanżowe było wyprze | Przed Olimpiadą Paryską (1924) 
dane. Salę Zootogu wypeinita do”|>ropiona mi naprzykład eliminację 
szczelne publiczność. OczekujĄCa |_| z cięższym kategorię Nowa- 
ode mnie zwyciestwa. Mecz oble! riem yetki ; 
czony był na 6 rund. zdobyłem sobie glejt <olimpijski. 
Do dziś dwa uważam 


Sa zrrmisowałemt 


„, wał... Komisi chodziło 


ne. baczne cczy. 


dę mówiąc — aie orientowaliśmy 


tę walkę, Pojechało nas pięcu: Świlek i 


l tak się jakoś składało, że zno- | się dokładnie na czym ten sport po- 
si'i na' częściej tamtego. Ertmański' iega. Aie mieliśmy książki niemi-:c- 
pozostawał na p edestale. | kie, studiowaliśmy, robiliśmy próby 

- Czym mogę służyć? — obok zapaśnctwa oraz dźwizi- 

Powoiji unoszę oczy. Stoi nade | ma ciężarów ćwiczyliśmy się 
rma ekko przyzięty, prowcokacy!- | sztuce oxładania pięściami, 
ne Oiwarty. czujne wpatrzony; Przyszły zawody. Zważonz mme: 
pierwszy wielki bokser polski. Nal mialem  półśrednią. Debiut byi 
prawej rece. w tej pięści gromn-: Ssczęśliwy; p.erwszą i drugą wai- 
władnei tak groźnej, taki postrach kę wygrałem. Ale to nie byli p: 
sejącej. tkwi serweta, Kark wspa-; ważni przeciwnicy: nne umieli wai- 
nialv, muskujatura rzeźbiarska, u- czyć. nie posiadali ciosu... Ja.. sa- | 
«ryte są.pod pokrowcem fraka. Go- | mouk, górowałem nad nimi zdecy- 
ścinny uśmiech, | dowanie! sypały się nokauty. moich 

— Co pan każe? Koniak? Wino? : przeciwników wynoszono koszami. 
Cos dò iedzenia? | Pierwszą wałkę. którą pamiętam, 

Czarną kawę, Przy kawie roz-jłitóra zostawiła na mnie głębosie 
mawia się dobrze o dawnych cza- | wrażenie. było sp'tkeaie z Juno::ą 
sach, o starych dziejach, w [923 roku. Junosza byl wówczas 

— Przepraszam., mnię nie wol-: poruczn kiem  artvierii. Stacjot0-; 
no! wanym w Inowrocławiu, Wydawał 

-~ Rozumiem: kawa niejest n»- | się nam niądry jak Mojżesz, bo znał 
pojem wskazanym dla pięściarzy. ! boks z prawdziwego zdarzenia. o- 


* 


i 


ERTMAŃSKI CONTRA GERBICH 
Spotkanie to, z przeciwnikiem o dwie kategorie cięższym, od- 
było sie w 1924 roku. Od lewej stoją: Wyderkiewicz (sekun- 
dant), Ertmański, Baran (sędzia), Gerbich (Łódż), Konarzewski 
(sekundant). i 


L amaa 01M a dai 
Prenumerata wraz z przesyłka 
Zł. 2.20 


Wydawnictwo i druk.: 


za jedna z najlepszych w swe; ka- 
r.erze Nie chodzi mi przytem o jeł 
przebieg ale za wielki sukces u- 
ważam przeprowadzenie w czasie 
walki pewnej koncepcji myślowej. 
Z góry założyłem sobie, że iŚĆ mu 
szę na przetrzymanie że w krót- 
kim sp.ęciu nie będę miał nic do 
powiedzenia. podczas gdy 5rzedłu 
żanie sie meczu może mi nastrę- 
czyć okazie do zmardowańia prze 
ciwnika. 

Ten plan powiódł się. Do 5-ej 
rundy odgryzałem się zaciekle. aż 
wreszcie zmogła mnie większa siła 
i rutyna doskonałego  p.ęściarza. 
Trzy razy byłem nokdaun do 
9-ciu. za czwattym pozwoliłem się 


i wyliczyć... 


Ale mimo klęski — byłeu: z Sie- 

e zadowoiony. Nie sprzedałem 
się tanio! Już w pierwszej rundz e 
zasunąłem taki prawy. że Junosza 
słaniał się na linach i gdyby n.e 
gong — kto wie. czy zwycięstwa 
mie zmieniłoby przydziału Zresztą 
sam Junosza mi gratulowa: oporu 
i przyznawał że było to jedno < 
najcięższych jego spotkań. Co tà 
zresztą gadać: Junosza był tak 
przeze mnie porozbijany, że kaps 
lusz nie chciał mu weiść na gło- 


jErtmański (półśrednia), Nowak | 
| (średnia), Gerbich (półeiężka), Ko 
jnarzewski (ciężka). Zobaczyliśmy ; 
Paryż i: otworzyliśmy oczy: panie, ! 
| Paryż to najpiękniejsze miasto na 
świecie! Jedno tylko nam się nie 
podobało — to kwatery. Po tygo- 
dniu wyprowadziliśmy się ze szko- 
ły na Battignolles į wynajęliśmy ho 
tel, żeby wygodnie wynoczywać 
| przed turniejem. 

| A turniej był niebylejaki. Zaryzy- 
|kuję twierdzenie, że wtedy było 
f trudniej przebić się do przodu, niż 
na dzisiejszych Igrzyskach, bo w 
iParyżu każde państwo mogło zgło- 
| sié. 3-ch zawodników w każdej ka- 
jtegorii. Proszę sobie wvobrazić, ja- 
|ką trzeba było mieć wytrzymałość, 
jile trzeba było walk stoczyć, by 
|przebić się przez taki gąszcz ludzi! 
1 l byli tam pięściarze niebyle ja- 
icy. Frankie Genaro, późniejszy za- 
wodowy mistrz šwiata, wygrał tam 
wagę muszą, Otto van Porat (Nor- 
wegia) zwyciężył w ciężkiej, a Zna- 
komity detektyw angielsk; Malin po 
wtórzył swój sukces z Igrzysk w 
Antwerpii. Wtedy właśnie miał miej 
isce ten dziki wybryk, który był po- 
|tem długo dyskutowany przez pra- 
sę całego Świata: Francuz wyłado- 


miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. 


wał swą bezsilną wściekłość, gry- 
ząc Malina w ramię. 


Tam- zapoznaiiśmy się również (i 
„to w sposób dość przykry) z bossem 
lamerykańsk m. Sty! tych pięściarzy 
oie bardzo przypadł mi do gustu: 
zbudowani byli imponująco. ale spo- 
sób ich wałki po.ezał aa wa!eniu prze 
ciwnika pięścą jak m'otkiem. 


wę. Niech pan zapyta pana Wikto 
ra on napewno jeszcze painięta! 

(Pytałem. Wszystko się zgadza: 
był groggy i wygrał tylko dz.ęki 
temu, że Ertmański przy” swoim 
ofenzywnym temperamenc.e pchał 
się odkryty do przodu i nie pilno- 
wał gardy. W S-ej rundzie musiał 


za to odpokutować. Ale co za zaz.| 3 1 i 
a : wai- 
za Udo Wie tenteko Pierwszą rundę przeszed'em 


piec!) |koverem. w drugiej natrafiłem na 
Junosza į Gerbich byli jedynymi Hagzerty'ego (USA). który zdążył 


S już znokautować Świtka. 
bokserami, którzy odnieśli nademną + — Jak to się odbyło? 
dwukrotne zwycięstwo. Ale Gerbich! —. Niech pan redaktor zwolni meie 
ważył też o 8 kilo więcej, i dzisiaj » gpow.adania o mo:ch kolegach olim 


władze sportowe i prasa okrzycza- p; skich. Nie są to wesoite wspomnie- 
|= auoaaŃk a a Moe a 


Życzenia Noworoczne 
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PRZY PRACY ZAWODOWEJ 


nia į dlatego nie chciałbym do nich! Piątkowski wyszedł na ring jak 
powracać. drewniany. Nie było żadną sztuką 
Co do mojej wałki, to wszyscy ob; wygrać z nim już w pierwszej run- 
serwatorzy są zgodni: ne skompro” ! dzie. 
mitowałem się, choć zostałem podohl| w 1927-.ym roku mialem prze- 
nie jak wszyscy moi koledzy znokau-|rwę. potem przeszedłem do wagi 
towany, Już w pierwszym starciu dO | średniej. Najlepszy okres miałem już 
stałem ciężki cios 1 przewróc łem się | jednak poza sobą. W. wadze śred- 
ale uratował mnie koniec rundy. W | 


l S» : „niej przegrałem z Garbarzem. przez 
przerwie otrzeźwili mnie sekuadzaci techniczny nokaut uległem w Gdań- 
(kpt. Jan Baran i Świtek), ale nie- 


Bat Gatówał die 8 „sku — już nie szło mi tak dobrze. 
i K i %. Er 
ardzo się orientowalem. g Ri — Jaki jest pański rekord? 


znajduję. ; » ligi 4 
W drugiej rundzie dostałem cios z| 7 Nie Pamiętam, nie i 
lewej. poszedłem down. zerwałem się | Wiem, że zdobyłem dwa EE 
od razu ale sędza już mecz przer- | Mistrza Polski OPO srednia 
i926 średnia), wiem, że w m 


sze przepcha nas | prerwome] wadze w cigąu 
turnieju nie przegrałem z nikim opróc 

W Paryżu zorientowaliśmy się, iie | gertyʻego 
nam jeszcze braku'e. by dogomć świa; Mój rekord — to wynalezienie 
towa klasę. Postanowiłem sę uczyć.|.„Majchra”, którego uważam za naj 
Mia!em już za sobą kursy Barana (na lepszego + pięściarza poiskiego 
uczył mnie leweza prostego): i $. p. | (mózg!) na przestrzeni naszej hi. 
Berskiego w Wojskowej Szkole G m | storii. Mój rekord przez nikogo nie 
nastyki i Sportów, terąz chciałem Się | osiągnięty — to nocna praca kel- 
zapoznać z zagranicą. Daięk pomocy | nera pódczas Sezonu bokserskiego, 
materia oej mecenasa sportu: p. SZU:nN | to kradzione godziny snu į trenin- 
marskiego wy echałem aa 5 tygod'li | gy. 
da „Roxschuie” Otto Mattulla w Ber Przeklęte zajęcie! Dziś jeszcze 
lnie. rzuciłbym ten irak. gdybym otrzy. 

Nauczylem się trenować. podciąg-| mać mógł posadę instruktora, Ale 
nalem formę ale nie startowaleln. | mam egzaminy, mam świadectwa, 
Wpatano moie w jakąś afere zawo” | dyplomy, wspaniałe wyniki — tyl. 
cową i cały rok 1925 -małem zmar- | ko niema posady! już-chyba umrę 
sOWaly, f 8 ¿|z taca w ręku! 

Z nastepnego. sëzonu zostatmi W]. .Mrřuknałem jakieś pocieszenie, ale 
E r an Boi koc mie pdolalem. rozjaśni twarzy we 
wieksza zasługa sekundanta Do.aty | (7213: Bokser bez porażki uśmie- 
niż moja, ;chnął się dopiero wtedy, kiedy z0- 

Dolata był 'mrstrzem zapeszania. PACZY! Stewarta. dżwięającego na- 
Przy:echał do Warszawy i przed ine *TYC'e Przy brzuchu. > 

-—- Niech pam patrzy, jakie to pa- 


czem wali do Piątkowskiego. À ; ugs 
— Pan poruczn k aigdv jeszcze nie tałachy!- Zamiast wziąć tacę na 
dłoń j-nieść przyzwoicie, koło gło- 


był znokautowany? 
Nigdy. wy, ten szczeniak chodzi z kawą jak 


nie dzilo och 


— 


— To znaczy, że dzisiaj będzie kobieta w ciąży! Ech ludzie, lu- 
pierwszy raz. Nech się pan mie boi, dzie.., 
to wcale aje takie straszne! Jan Erdman 


* Š s 


Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
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